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ZSRR pietnuie ~Ian~ im~erialist~czne, USA 
Rzeczowe wystąpienie delegata radz·eckiego - Ariltun~ana1 Zaostrzenie przeciwieństw 
~a posiedzeniu Komisji Gospodarczo· Społeczne~ O N Z . ·w obozie wasali marshallowskich 

w obronie niezależności ·ciemiężonych ludów kolonialnych ltóww!~r~~~1~!?~c~p::~ieżąc~e~:~ ~:~e::!;~liio0!:~~~itj.~r~~~ 
GENEWA (PAP) - Na posiedzeniu Rady Ekonomiczno - Społeczn~j 

ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom go_ 
spodarczo zacofanym - wygłosił obszerne i zasadnicze przemówieru.e 
delegat Związku Radzieckiego - Arutunian. 

Nie jest przypadkjcm - oświadczył n;vth ~tanowi typowy przykład polity_ miliony dolaró~. • • 
ki kolonizatorski.ej. , W t:vm stame rzeczy kredyty marshall<>'!~k1e _na rok b~~ze!o-

Arutnnian że opracowany prz:iz Po drugiej wojnie światowej - wy 1949-50 zamykają się kwotą trzech m1hardow 778 m1hone>w 
Stany Zjednoczone „plan pomocy tech_ stwierdził Arutuniai. - Stany Zjedno_ dolarów amerykańskich. • , •• 
nicznej dla krajów gospodarczo zaco- czone korzystają z osłabienia gospoda.r Na powzięcie tej uchwały wpłynęfo stanowisko leaderow partu 
fanych" okre§lany jest przez liczne czego t politycznego państw kolomal·. demokratycznej, którzy zdecydowali się na redukcję kredytów mar 
organy prasy ś"ciatowej, jako program nych, wykorzystują słabość Wielki;,j shallowskich. 

Związek Radziecki - oświadczył Arutunian - stoi na stanowisku, że 
należy okazać najdalej idącą pomoc krajom gospodarczo zacofanym -
i jakkolwiek sam doznał w toku lat drugiej wojny światowej ogromnycb 
strat, to jednak olbrzymie sukcesy ZSRR w odbudowie i rozbudowie po_ 
wojennej pozwalają mu na okazanie wydatnej pomocy krajom zacofa_ 
nym i państwom, dźwigającym r-ię z gruzów po latach drugiej wojny 
światowej. 

Bryt:i-.ii, Francji, Belgii i Uolandii, by Ke>ła zbliżone do administracji planu Marshalla są zdania, że kolonizac,ii który ,jest zresztą podob_ 1 
wedrzeć się w ich stan posiadania i rozmieszczenie dokonanej redukcji w całokształcie planu Marsha -nie, jak w czasach minionych, osłania_ 

ny kwiecistą'.· frazeologią o „mi~ji cy_ 

wilizacyjnej białego człowieka'' itd. ~•onieważ przeważną cześć kr11j1łw 
gospodarczo zacofanych sta nowhi. te
rytoria kolonit\lne i półkolonfalue -
stwierdził Arutnnian - nje można roz_ 
{'atrywać problemu likwidacji zacofa_ 
nia gospódarczego tych krajów w oaer -
waniu od stosowanej· wobec njch poli
iyki kolonizatorskiej Wielkiej Bry.ta_ 
nii Francji USA oraz innych państw, 
'ro~iadają~y~h kolonie. 

Komitet do prac 
nad h 1storią Z w. law. 
WARSZAW A. (PAP) - W ostatnich 

dniach odbyło sję zebranie - wyłonio
nego z inicjatywy CRZZ, w porozurme_ 
niu z Wydz. Historii KC PZPR - ko_ 
mitetu organizacyjnego do prac nad 

,Jiistori!J polskiego ruchu z"iązkowego. 
Ka polliedzeniu wybrano stały korµL 

tet w następującym skadzie: przew. 
komitetu - tow. prof. Moszczeńska -
przedstawicielka Polskiego Towarzy
stwa Historycznego, sekretarz tow. 
Kuszyk - kięrownik st.udjum hist.o_ 
rycz1•ego CRZZ, członkowie - tow. 
Kamińska. przedstawidelka KC 
PZPR, tow. Stebelski - prezes Zwti1z
ku Archiwistów i Bibliotekarzy oraz 
red. tow. werf1ll - dyr. Spółdz. Wyd. 
.,Książka j Wiedza". 

Przemysł Pap:erniczy 
wy:ionał plan półroczny 

w 111,5 proc. 
ŁóDt (PAP) - Zakłady podległe 

centralnemu Związkowi Przemysłu Pa· 
pierniczego wykonały plan produkcji 
za l_sze półrocze br. wg wartości w 
111,5 proc, Plan roczny został wyko· 
nany do dnia 30 czerwca br. w 52,4 
proc. Najwyż~ · wskaźnik wykonama 
planu osiągnięto w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.). Wartość produk
cji przemysłu papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym póJ:rocz:.-m ub. 
roku o 30,7 proc. 

Wycieczka 
chłopów bułgarskich 
przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP) - We wczas_ 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
przybyła z Sofii do Warszawy 48_oso· 
bowa wycieczka chłopów bułgarskich, 
w skład której wchodzą. przedstawi_ 
ciele Partii Komunistycznej, Ludowej 
oraz bezparty}ni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko_ 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We· 
kil ski. 

Pqdczas dwn· ~~gonniowC'go pobytu w 
Polsce chłopi bulgnr:~ty zwiedzą. o§rod_ 
ki rolne1 a na:;tępnie w pierwszych 
dninrh ~ierpnia wyjadą. na pobyt wy_ 
{'Onynkowy do Spały, 

Wycieczka przybyła na zaproszenie 
Związku Samopomocy ChłopskiElj. 

Ponad 90 tus. człnnków I 
eobotn•cy łódzcy 

wstępu;ą masowo do TPPR 

wyprzeć je z terytoriów kolonialny.:h la bedzie zadaniem Europejskiej Rady Współpracy Ekonomicznej. 
i zAależny~h. . d .ł . k . w· związku z uchwałą redukującą wyse>kość kredytów marshal-

J('Żeli takie kraje jak: Indie, Ch1-
ny, Indochiny, Indonezja i inne, kt..ire 
d~-sponują ogromnymi bogactwami na
turalnymi i w przeszłości osiągnęły 
wysoki s1.c~bel roz'"oju cywiliza<'ji 
materialnej, ~ą. dziś w opłakanym po_ 

ru tnnian stw1er Zl. ze amerv ·an_ • . . 'b w· lk .• B t „ . k . e 
k . 1 k · h · lowsk1ch ocenm się pros ę 1e 1e3 ry ann o zwie szeme prz -

Pull1-t cz~· 0 rtv 01·„dz1·a prezvdenta s 1 .,pan ° ·azaiua pomocy tcc nJcz_ • dl • • d I "" ' k po b·a 1'oną szans ' .„~ • ' · nej' • krajom gospodarczo zacofanym znaczone) a nieJ „pomocy o are>we3 - Ja o z w • • 
Trumana do Kongresu w sprawie po- n~·zgl~dn.ia wylącznie jmpl'riali,-tyc~ne na uwzl!'~ędnienie. P.odkre~la się zarazem, że sam fakt wys?męc1a 
mocy technicznej dla krajów zarofa_ intere'y Stanów Zjednoczonych, rze_ przez W1el~ą _B;ytamę tak1e~o pe>st~latu ~ywołał ferment 1. zaos

czywistą zaś po-·oc dla tych krajów tn:vł przec1w1enstwa, nurtu1ące <>b<>z panstw marshallowsk1cb. 
należy zorganizować w zgodzie z zało_ Senat USA rozważał również poprawkę zgłoszoną przez ke>m. ~ud 
żeniami Organizacji Narodów Zjedn'l_ żetową, przewidującą, iż pótora miHarda kredytów marshallowsk1ch 
czonych. a nie w interesie tego lub in_ muszą panstwa zachodnio-eurnpej skie zużyć na zakup amerykań
nego państwa, zainteresowanego w kon skich nadwyżek produkcji re>lnej pod rygorem obcięcia im e>dpo-

łożeniu ekonomicznym i .należą. do kra_ Czang-Sza 
jów gospodarczo zacofanych - jo 
winę tego stanu rzeczy przypisać moż· 
na wyłącznie polityce mocarstw kolo_ zdobyte 
nialnych, które i obecnie patrzą na pro tyrrnowa ni u wyzy~ku kolonialnego. wiednich kwot z przyznanej „pomocy". 
blem rozwoju tych krajów wyłączme h • I k 
z punktu widzenia potrzeb „rynku przez c 1ns q 
światowego'', nie zaś potncb włas_ Postępowa opinia amerykańska demaskuje 
nych tych krajów. · • I do 

Plan pomocy technicznej dla kra- armię u wq 
jów gospodarczo zacofanych, opracowa NOWY JOltK (PAP) - Według in_ 
ny przez Stany Zjednoczone, przewi· formacji pochodzą..cych z kół · kuomtn_ 
duje jednostr()flny rozwój gospodarczy 

taktykę .oszczerstw rządu U SA 
krajów kolonialnych które mają. na1al tangowskich w Kantonie, wojska demo 
ograniczać się do produkcji rolnej i wy kratyczne operujqce w prowincji Hu. 
doh:vwania okreelonych surowców.- nan, ubsadziły wczoraj główne miasto 

„Sztuczne kryzysy" i „I 'lszywe alar~- ~, prez. Trumina 
Plan ten_ zdą.ża wię1c do za~howauia tej prowincji Czang_Sza { podjęły dal 

stanu zalezności ekonomiczneJ i poh_ l ' . ' . . 
tycznej krajów kolonialnych od mo_ szy po.ścig uciekaJą.cych w kierunku 
carstw zachodnich. połudmowym wojsk Kuomintagu. 

Hołd dla bohatera Polski Ludowej 

gen. Karola Sw1erczewskiego 
dla zasłużonego przodownika pracy --- Wincentego Pstrowskiego 

Uchwała Rady Państwa 
WARSZAW A (PAP). - Dnia 27 

hm. <>dbyło się pod przewodnic
twem Prezydenta RP. 80 z kolei 
posiedzenie RADY PAŃSTWA. W 
obradach uczestniczył prezes Ra
dy Ministrów tow. Józef Cyran
kiewicz. 

Rada Państwa pe>wzięła między 
innymi następujące uchwały: 
J W związku z pięcfoleciem 

PKWN - dla uczczenia 
szczególnych zasług, e>dznaczono 
paśmiertnie orderem „Budowni
czych Polski Ludowej" gen. KA
ROLA - ŚWIERCZEWSKIEGO -
WALTERA, który rozsławił imię 
Polski wśród wolnych narodów„ 
dla złożenia hołdu niezwykłemu 
Jego męstwu, dla podkreślenia wy 
jątke>wych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą, w wojnie przeciw fa
szyzmowi, w pracach nad odbu
dową Pe>lski Ludowej a w szcze
gólności w dziele tworzenia odr<>
dzonego Wojska Polskiego, Rada 

Państwa pe>stanowiła zlecić wy
konanie posągu bohatera Polski 
Ludowej gen. Karola Świerczew
skiego-Wal tera, w celu umieszcze 
nia w gmachu Rady Państwa. 
)JW związku z pięcioleciem 

PKWN dla złożenia należne 
go hołdu klasie robotniczej - czo 
łowej sile narodu, dla uczczenia 
pracy, będącej w Polsce Ludowej 
sprawą ge>dności i honoru, dla 
podkreślenia wagi współzawod
nictwa pracy - dźwigni odbudo 
wy ki:aju i dokonującej się prze
budowy społecznej - Rada Pań
stwa postanawia: 

zlecić wykonanie popiersia-po
sągu inicjafora współzawodnic
twa pracy w Polsce, zasłużonego 
przodownika pracy WINCENTE
GO PSTROWSKIEGO, odznaczo
neg<> pośmiertnie orderem „Bu
downiczych Polski Ludowej" w 
celu umieszczenia w gmachu Ra
dy Państwa. 

NqWY JORK {PĄP) - Komentatorzy amerykańscy różnych przeko. 
nań politycznych wyrażają. zgodmę pogląd, iż rząd USA podejmie próbę 
wywołania sztucznego napięcia w„ sto3unkach międzynarodowych, a na

. wet sztucznych kryzysów między!larodowych, aby przeforsować w Kon· 
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojenia 
uczestników p.aktu atlantyckiego i „zaprzyja.fnionych narodów''. 

Zdaniem tych komen~atorów, zastosowanie tego rodzaju taktyki jest 
tym bardziej prawdopodobne, że - jak wynika z pierwszych wypowie_ 
dzi czonków Kongresu - nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polity 1d 
„zimnej wojny", jak Vandenberg, zajęli chwiejne i zasadniczo nieprzy. 
chylne stanowt~ko wobec daleko idących propozycji Trumana. 

Komentator „American Broadcastmg 
co·', Agroński, nawiązując do projek
tu Trumana, pode.je, iż wielu członk6w 
Kongrmm przytacza niedawne oświa:L 
czenie Dullesa w Senacie, jż delegac,ia 
amerykańska na paryską. sesję Rady 

łvfinistrów Spraw Zagranicznych rozpa 
trywała problem „sztucznego podsyca.· 
na. niepokoju" w narodzie amerykań_ 
skim, aby utrzymr ~ napięte stosunki 
między wschodem i zachodem. Jall: 
stwierdza Agroński, .niektórzy członko_ 

Wire1rem·er tow. Winc i przewndniczący CHZ Z tow. Zawadzki 

gfatulujq hutnikom 
przedterminowego wykonania Planu 3-letniego 

KATOWICE (PAP). - Na ręce wo Plan 3-letni, składa hutnikom 
t!eneralnege> dyrektora CZPH inż. podzięke>wanie i życzenia dalszych 
Borejdy wpłyn;ła depesza od wi- zwycięstw w bude>wie fundamen 
cepremiera Hil'arego Minca. Wi- tów socjalizmu w Polsce. 
cepremiei:, podkreślając fakt, że Depeszę o pe>dobnej treści prze 
przemysł hutniczy -jako pienvszy słał również przewe>dniczący 
z wielkich gałęzi gospodarki na CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 
rodowej wykonał P!zedtermino- i>ozdrowienia hutnikom. -----
Zajścia w . senacie włoskim 

podczas dyskusji o strajku robotników rolnych 
RZYM (PAP). - Na środowym 

posiedzeniu doszło do niezwykle 

Brutalny atak policji "71oskiej 
· na strajkujących robotników budowlanych 

gwałtownej wymiany zdań i na
stępnie do starcia podczas dysku
sji na temat niedawnego strajku 
robotników rolnych. 

Senatorowie lewicowi oskarża
li ministra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczne metody 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała swych prze 
ciwników. RZYM (PAP). - Przeszło pół 

miliona robotników budowlanych 
strajkuje od przeszłp tygodnia na 
terenie całych Włoch. Przedsta
wiciele przemysłowców zgodzili 
się już na odnowienie umów zbio 
rowych, odrzucają jednak nadal 
wszystkie żądania robotńików, 
dotyczące podwyżki płac. 

W Rzymie, gdzie strajk ogarnął 

wszystkich robotników budowla- Brutalne postępowanie policji 
nych, odbył się w środę olbrzymi wywołało olbrzymie oburzenie 
wiec. Po wiecu, gdy robotnicy wśród robotników Rzymu. We 
spokojnie rozchodzili się do do- wszystkich fabrykach miasta zwo 
mów, policja zaatakowała grupy łane zostały nadzwyczajne pc.sie
robotników. Jest kilku rannych, dzenia w celu omówienia środo-
w tym jeden ciężko. I wych wypadków. 

Podczas starcia rzucano krzesła 
mi, teczkami i kałamarzami. Prze 
wodniczący zawiesił posiedzenie. 
Niektórym senatorom musiano u
dzielić pierwszej pomocy, nakła
dając im opatrunki. 

Młodzieżowe sztafety poko'.u 
Za popieranie akcji na rzecz pokoju< maszerują przez Paryż 

P ARYż (PAP) Sztafety pokojowe 

wie Kongresu zapytują, czy nie nkar
towauo obecnie nowych planów wywo. 
łania „sztucznego alarmu", aby prze.,. 
konać Kongres o konieczności przyję
cia rządowego prn,jektu zbrojeń. 

Narodowa Rada Pracowników Nau. 
ki, Sztuki i Wolnych Zawodów, skupia
jąca wielu wybitnych przedstawicieli 
amerykańskiego ·świata intelektualne. 
go, w oświadczeniu dla prasy podkreś
liła njedwuznat !lie, iż rząd Trumana 
spróbuje wywołać sztuczny kryzys, a_ 
by uzyskać w Kongresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń. Cała po
lityka zagr!niczna rządu amerykań. 

skiego - stwierdza oświadczeuie -
opiera si~ na „fałszywym alarnne 
i sztucznych kryzysach' '. 

„Daily Worker'' w artykule redaŁt
cyjnym oświadcza, że Truman, „akcep_ 
tnjąc oficjalny pogląd, że dla kół wiel 
kokapitalistycznych nie ma nic bar· 
dziej „potwornego'', jak okres pokoju, 
rozpala obecnie psychozę WOJBnlllh prze 
ciwko której wypowjedzieli się niedaw 
no na konferencji paryskfoj ministro
wie spraw zagranfr.znych Wielki:i) 
Czwórki. 

Truman stosuje technjkę „sztuczne
go wywoływania niepokoju'' w kraju, 
tj. taktykę, r-1.emaskowaną. jako część 
kampanii rządowej w dziedzinie rzan· 
tażowania opinii publicznej. 

Stwierdzając, iż Truman opiera swój 
apel o przy,jęcie programu zbrojeń na 
o~zczerczym twierdzeniu, jakoby poli_ 
tyka radziecka była „agresywna'', 
dziennik pisze: „Ponieważ nigdzie na. 
świecie nie ma najmniejszych oznak 
jakiejkolwiek agresji radzieckiej, Tru
man wynalazł teorię o „agresji we. 
wnętrznej ", przez którą rozumie po 
prostu wąlkę klasy robotniczeJ o so· 
cjalizm''. 

Zdaniem pfama, trurnanow8ld pro_ 
gram . zbrojeń „jest zbrodnic:tym pla· 
nem, który ma zapobiec dalRzemu u_ 
gruutowaniu sukcesów sił poko,jowych 
na świecie, podważyć Orgauizację ~a· 
rodów Zjednoczonych i uchronić Ame_ 
rykę przed szybko pogłębiają.cym się 
kryzysem gospodarczym''. 

W przeddzień Święta 
Kolejarza Radzieckiego 

Włókniarze łódzcy, świadomi 
~ielkiego znaczenia ·przyjaźni pol 
ska-radzieckiej, gremialnie zgła
szają swój akces do TPPR Ostat 
nio do Towarzystwa wstąpiły ca Wschodn e rej:ny ZSRR -
łe załogi 3 wielkich fabryk włó- pvtężną ba:q\ 
kienniczych. k • 

P ł H t h• • t p t• p młodziE>ży francuskiej, szkockiej i ho_ ose u c mson USUOIP y z ar Ił racy lC'nderAkiej, uda5ące się na światowy 
'ł , fe~ti>al mlodzie:i.y demokratycznej w 

LONDYN (PAP). - Jak już do 
nosiliśmy, poseł Hutchinson zo
stał usunięty z Partii Pracy. 

posłów Zillhcusa i Solley'a <>pozy Bn<lape~zcir., opnśr.ił.v w środ~ Pary/., 

MOSKWA. Dnia 31 bm. przypa
da tradycyjne doroczne Swięto Ko
lejarza Radzieckiego. W związku z 
tym przeszło 200 tysięcy agitatorów 
przeprowadza wśród ludności maso 
wą kampanię, popularyzującą zna
czenie i aktualne zagadnienie kolei 
w Związku Radzieckim. 

W najbliższych dniach we wszyst
kich przedsiębiorstwach i instytu
cjach związanych z transportem ko
lejowym odbędą się uroczyste zebra 
nia. Centralnym punktem obchodu 
święta stan:e się wszechzwiązkowa 
uroczysta akademia, która odbędzie 
się dn:a 31 bm. w największej w 
Moskwie sali Zielonego Teatru, w 
Parl<;u Kultury im. Gorkiego. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- pszeniczną raJU 
Radzieckiej w Łodzi liczy ponad l\fORKWA (PAP) - „Prawda" ". 
9tJ.OOO członków. Na szybki wzrost nrtyknlP '~~tępn :--m piFze o akcji żniw-

nej, ktiira pnPFnwa się coraz llllrdziC'j 
szeregów Towarzystwa wpływają na w~c- hócl. Nn (Traln, na f'.,·hrdi i w 
przede wszystkim liczne zgłosze- inuvch w~choclnic·h terenach kraju żni_ 
n1a robotników łódzkich. ,rn · "ą w calej pelnL 

Najlepsze wyniki w pracy orga „Prawcla" zwraca uwage, że żniwa 
nizacyjnej mają koła TPPR przy w wschodnich rejonach kraju mają. du_ 
Centrali Tekstylnej, PZPB Nr 1 i ż.• znaczenie dla go~podarki narorlo_ 
Zarządzie Nieruchomości Miejs- "-rj. Wschód jest potężną. bazą psze· 
kich. , i:.iczną. Związku Radzieckiego, 

Odpowiednie oświackzenie egze 
kutywy partii opublikowano w 
środę wieczorem po tygodniowych 
badaniach działalności politycznej 
Hutchinsona przez specjalny pod 
komitet partyjny. 

Powodem usunięcia Hutchinso 
na była, podobniP, jak w wypadku 
niedawne> wydalonych z partii 

· kicrnj1ie $ię pnez dep:ntnment Seine 
CJa przeciwko polityce Bevin:t, C't 1\fame. 
planowi l\larsłialla i paktowi a- Policja. usiłowała przrszkodzić prze_ 
tlantyckiemu, jak również udział maszerowaniu sztafet przez Fontai1rn_ 
w a1tcji strajkowej. Hutchinsono ].;au ze wzgl~du 11a to, że znajnnje się 
wi zarzucano w szczególności po- tam „sztnu zachodni" i::('nerala Mon t_ 
pieranie akcji na rzecz pokoju or gomPry' ego. :Mimo to mzestniry szta_ 
ganizowanej przez Wallace'a. fet pr:z:eszli l?rzez ~.on~aj~ic?lau, w~n.~-

W b d · H t h' b l' s1ąc okrzyki: „Niec11 zyJe pokóJl , 
. , ~ amu. u c !~sona ra '. „Precz z paktem atlantyckim!". 

oscb1sc1e udział premier Attlee i j :Ka trasie pochodu odbyły się licz'.le 
wicepremier Morrison. manifestacje w obronie pokoju. 

Kolejarze radzieccy witają swoje 
tradcyjne święto nowymi rekordo
wymi osiągnięciaimi, jeszeze szer
szym rozwinięciem współzawodnic
twa socjalistycznego o wysoką wy
dajność pracy kolei radzieckich. 
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Dobry urodzai -'Wykonanie pia.n~ inwest,cyj.nego 
tniwc w pełni. Mimo niestałoici po 

gód, chłopi i pracownicy PGR przepro 
u:ad~ają 1przęi zb6:i sprawnie, nie do
puszc:a.jąc, by ziarno zroslo na poko
sie lub w .kopach. 

W roku obecnym na naszych polach 
pracuje 4Q.OOO żniwiarek i snopowiqza· 
lek. Sr6ldzielnie Gminne rozprowadzi 
ly 3.900 ton amura. do snopowiq:alek 
i 110.000 m. plótna do ochrony ziar
na. przed wyprószeniem. Tam. gdzie 
deszcze i wiatry pokładły zbo:ia i nie 
można użyć maszyn, pracują żniwiarze 
z kosami, a nawet sierpami. 

Na 11olach toczy się walka o plon. 
Ani jedno ziarno nie mośe zromqć, ani 
jedno nie powinno iię wylcruszyć. ]est 
o co 1Hdczyć, chlopi wypracowali dobre 
plonv. 

K.łosv, jak baty - dusza się raduje, 
patrz<;c na tal...ie zboża - powiadają pra 
crdą-::y i kaidy, kto powraca ze wsi. 

l.,rocz zbiory roku obecnego majq jesz 
czi' ie-:lrrą waż.ną cechę: są one sakoń
cztmiem roku gospodarczego w rolnic
twie, rozpoczętego pod makiem :aos
trzonej walki klasowej na W$i. Polity· 
ka ta była realizowana w czasie orki i 
siewmc ubiel(lej jesieni i wiosną roku 
bież7ce;::o: ciriopi malo i średniorolni, 
poparci 11rzez robotników i przez Pań· 
stwo Lud~. pr:ełamali wplywy boga· 
czy tciej:rkich w Samopomocy i Spół
dzielniach, zdobyli kredyty i nawozy. 
Plonv tJh~cnego ~oku - to plony tej 
walki. f-'lą s:li chłopi przeciw bo
gaczom i lawq wyrosły plony na ich po· 
lach. 

W Ml'lfce ldasou;ej bied~y i średni 
cTrlop dźwiga się społecznie, zboż.e na 
jego pdu d::U.ignęlo się róu:niei; w wie 
lu miej!cach pr:era.qa :abo.ie pól boga· 
cz~', a. jednone§nie wyróżnia się esy· 
stoiciq oo chmwów, lctóre w lym roku 
na pelach wielu bogaczy rozpleniły się 

"bficie. 
l-ikit' odmien111" widok przedstawiają 

pola d?=ił, nii przed woin11 lub du·oma 
nnweł lcty. Dawniej, między łanami do 
rodnvr.h :&;;:. bogaczy, cisnęly się polet 
kn biedaków i średniaków o drobnych 
1....Zosl;rich: dziś ich :agony :ac:ynajq gó 
rou:ać, obieciijqc bogaiy plon. 

Takie zbiary z pól małorolnych i ire 
dniorolnych chłopów omaCS11ją, :ie w 
roku bieiqcym dostarczą oni więcej :bo 
ia na wyżywienie- miast, że będq mieli 
wi-;:cei rda.mej paszy na wychów inwen
tarza . Oznaczają one, ie rola gospo· 
rlnrc:n mało i średniorolnych chłopów 
wzrasta, a maleje rola kapitalistycmych 
elf'm„"ltów na wsi. 

W prawdzie nie ma jeszcze '[1T6bnych 
omłotów .zbói chlebnych, lecs omlo'Y 
rzepaków osimych wyka:oaly plon około 
10,6 cdn. s ha to mac:y o 3 cetnary 
więcej, nii to rolcu ubiegłym. Wynik 
ten u:skaxuje, .:ie ocena wlasnych sbio· 
rów pr:e:r inalorolnych nie jest przesa
dzorra. 

cowe KC PPR. Chłopi mało i średnio wymaga $ kupleftlQ wszystkach Sił 
rolni włączyli się czynnie do tej poli- . 
tyki, co znalazło wyra: we wzroście ob- ykona.nie na kilka. dni przed te~- i~westy~yjny~ istnieje szereg opóź· dokumentację techniczną, powinny być 
• 
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OOO minem gigantycznej inwestycJi, mcń, mimo, ze w cyfrach absolutnyzt1 w 100 procenta.eh wykonane. 

.z ru za.newow z z o . ha, a sa· jak,., b ł b1id t w z b l l ' ś k · · · · . . . „ y a .. owa rasy - , mon •. wy U( owa 1 my w ro ·u 01ezą.cym zna. B~dz1e to wymaga~ jak to formułu· 
me! ,~uemcyh ol przehszl~ 80.°'!0 ha 1 w taż w rekordowym tempie na.jwyżize. czoie więcej, niż w tym samym okre. je komunikat PKPG: znacznie więk. 
:U'Jf,.,.:onyc ~ onac 1~h pol'. go na. świecie masztu antenowego ra· sie roku 1948. szych niż dotychcza3 wysiłków i po. 

Wzrost plonow mało 1 średni~rolnych diostacji w Ra.szynie, to wielkie osi;ig. Ogłoszony przed kilku dniami ko· ważnej mobUizacji sił. 
chłopów. o~ac:ia swycĄęstwo 1 dalsze nięcia. naszego budownicwta. i triumf munikat Państwowej Komisji Plano. 
u.:mocnieme 1oj1Uzu robotnicz<><:T1lop· polskiej techniki. Obok wspaniałyc'i wania Gospodarczego o wynikach pier. 
skiego, rezultatów na wiC'lu odcinkach naRze. wszego półrocza poda.je jako Rrzyczy. 

F. Se. go budownictwa w tegorocznym planie nę t ego stanu rzeczy zbyt pótne przy· 
gotowa.nie dokumentacji technicznej i 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
o~ganizacyjny niektórych inwestorow Burzliwy prz~bieg obrad 

parlamentu francuskiego 
PARY:t (PAP). - Zanim fraucu. 

skie Zgromadzenie Narodowe ratyfiko 
wało pakt atlantycki toczyła się bar. 
dzo burzliwa dyskusja, w toku której 
deputowani lewiccwi potęp '. ali w o. 
strych słowach pakt atlantycki, jako 
narzucony narodowi francuskiemu 
przez im,perialistów amerykańskich i 
sprzeczny z jego interesami. 

Ja.cques Duclos, przewodniczą.cy gru 
py komunistycznej stwierdził, że pakt 
atlantycki je-st produktem załamują.ce 
go się kapitalizmu, służąc przygotowa 
nin agresji, za pom~cą. której kapita. 
lizm USA chciałby uratować s' ę od 
kryzysu gosvodarczego. Pakt atlantyc 
ki porównać można z osławionvm 
„paktem antykominternowskim" Hitle 
ra.. Szczerzy demokraci - podkrelllił 
Duclos - nie mogą jednak uzna6 po. 
lityki antyradzieckiej. 

W dalszym ciągu posiedzenia za. 
brał m. in. głos jeden z deputowanych 
z francuskiej Afryki Za.chodniej, o
świ adczają.c, że rzą.d francuski nie mo 
że liczyć na pcpar~ie francuskich ob. 
szarów zamorskich, gdyby zechciał 
wykO'llywać agresywny pakt atla.utyc. 
ki. 

Z ław prawicy rozległy się protesty, 
które przekształciły się 'liV prawdz 'wy 
tumult 

Po wznowieniu obrad zabrał i;łos 
h. mini ster Pierre Cot. Stanowisko 
Zw. Rad zieck i~go - podkrc§I ł m. 111 
Cot - nie u~prawieJliw.i.a 11· żndcn 
sposób zaw arc ia paktu atl a11t \' ckie,,.o. 
1\I i ędzy Francją a Związk·em 

0

Raozfoc 
kim nie ma żadnych sprzeczn o śc i in. 
teresów. 
Według o stateczn~· ch obhrzeń za ra 

tyfikacją paktu atlant~·ckiego wrpo. 
wiedz'alo się 3!15 deputownnych . a 
przeciwko ratyfi k.acji - 18!!. Prze. 
ciwko ra tyfika cj i glosowało 168 rlopu 
towanych komunistycznych, 8 rcpubli 
kanów postępowych, 6 deputownn.>ch 
demo kra tycznego zrzeszen a afr,rk:1!1. 
skiego, · 4 deputowanych algierskie.i 
partii zwYc i ~St'l'ra swobód de1t1okr:11 v. 
cznych, 2' dcput rwanych MRP i 1 n.ie 
zależny, 15 deputowanych wstrzymało 
się od głosowania, 13 n ezależnych z 
terytorium Francji zamorskiej 1 czło. 
nek FIO i 1 c złonek prawicowej par. 
tii chłopskiej, 7 deputowanych n e 
brało udziału w głosowaniu, a 10 było 
nieobecnych. 

i wykonawców. 
Dokumentacja prawna, czyli r:apcw. 

nianie sobie przez inwestora prawa do 
terenu pod budowę oraz dokumenta~,ia 
techniczna, tj. sporządzenie projektó;v, 
ryRunków wykonawczych i kosztorydu, 
~ą. dotychczas przysłowiow• piętą, 
Achillesa naszego budownictwa.. 

Urnki i zaniedbania w dziedzinie do_ 
kum!'ntacji technicznej są wynikiom 
dysproporcji, jaka. powatała. między 
rozmachem uspołecznionego budowmc. 
twa, a. cha.h1pniczymi metodami pro· 
jektowania. w prywatnych pracownia.eh 
architektonicznych i projektowych, 
których styl pracy uniemożliwia. typt_ 
zację i standaryzację budownictwa.. , 

Stałe opóźninnie dokumentacji, nL 
ski poziom plnnowania niektórych in. 
westorów, którzy ograniczali się do 
złożenia zapotrzebowania. na kredyty 
inwcstycy,jnc bez szczegółowego opr:i.· 
cowauia sposobu ich wykorzystania o. 
raz ci~żki, biurokratyczny system ur,u. 
rhamiania kredytów spowodował, że 
na 1 ęż~nie robót inwestycyjnych me 
przebiega u nas normalnie, osiągając 
punkt kulminacyjny nie w drugim 
k~rnrtale każdego roku, lecz w trzecim, 
a nawet w ezw:l:·tym kwartale. 

Siłą. rzeczy roboty przeciągały si~ 
zawsze na nast~pny rok kalendarzowy. 
Państwo odnosiło się dotychczas do 
tych objawów liberalnie, udzielając 
tzw terminów ulgowych oraz zezwala. 
jąc w poszczególnych wypadkach na 
rozpoczynanie robót inwestycyjnycn 
bez pełnej dokumentacj technicznej. 
Jednakże stanu tego, kolidują.cego z 

założeniami i podstawami gospodarki 
planowej nie można było tolerowac 
przez czas dłuższy, szczególnie, że w 
roku bieżącym kończymy plan trzylet· 
ni i przystęp\1jemy z początkiem roku 
przyszłego do realizacji planu aześcio. 
letniego. 

Aby raz na. zawsze uzdrowi6 wyko. 
nywa.nie ple nów inwestycyjnych, zde. 
cydowano, że zaplanowane na rok 
bieżiiCY inwestycjo, które do dnia l·go 
sierpnia nie będą miały gotowej doku. 
mentacji technicznej, zostan'ł skrdlo. 
ne z tcg.oroc:imego planu i ustanowiono 
dzieA 31 grudnia. ja.ko ostateczny ter. 
min zakończenia. robót, przewidzia· 
nych planem na rok 1949. 

Trzeba bowiem stwierdzić, że admi. 
nistracja gospodarcza,, nadrzędne orga.· 
na kontrolujące, organizacje partyjne 1 
zawodowe, zdradza.ją znacznie mniej 
za.interesowania WYkona.niem planów 
inwestycyjnych, niż pla.nOw prodult. 
cyjnych. Zagadnienie inwestycji zbyt 
rzndko poj!lwia się na porządku dzien_ 
nym zebrać podstawowych organizacJi 
partyjnych, rad zakładowych i narad 
wytwórczych. Jest to oczywiście sta_ 
nowisko z gruntu fałszywe i krótko· 
wzroczne. Albowicrn niemożliwy .iest 
na dłuższą metę rozwój produl•cji bez 
rozwoju inwestycji. Produkcja. i inwe. 
stycje są z sobą ściśle związane i wza. 
jemnie się warnnkują. 

Budowa trasy W-Z i montaż masz. 
tu antenowego w Raszynie świadczą 
dobitnie, jak"wielkie rezultaty w przy. 
śpieszeniu robót i w łamaniu, wyda. 
wało by się na pozór trudności nie do 
przezwyciężenia., można osiągnąć dzię. 
ki troskliwej, czujnej opiece organiz:>.. 
cji partyjnych i ich ścisłej współpracy 
z cłłą załogą. 

W bieżącym sezonie murarze i inni 
robotnicy budowla.ni zademonstrowali 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na. 
kazem chwili jest upowszechnienie 
tych metod, dzię!d którym moina. wy_ 
clatnie podnieść średnią wydajność 
pracy. 

Jednocześnie '"ś robotnikom - pio_ 
nierom nowego, socjalistycznego bu. 
downictwa, powinni dotrzymać krokU 
majstrowie, technicy, inżynierowie o. 
raz przedsiębiorstwa. budowlane. Trze. 
ba. pomóc robotnikom, stosować w na.j_ 
szerszej mierze nowe metody pracy, 
trzeba racjonalnie i planowo erga.ni. 
zować plac budowy, zapewnić termi. 
nowe dostawy materiałów, sprzętu i 
środków transportowych, opracować 
szczegółowe harmonogramy robót; trze. 
ba stworzyć plany produkcyjne przed. 
siębiorstw budowlan1ch, co dotychczas 
na.leży jeszcze u nas do rzadkości. 

Jeśli w cią.gu 5 nadchodzących mie. 
sięey postawimy wykona.nie planu in. 
westycyjncgo w centrum zaintereso. 
wania opinii publicznej, jeśli skupimy 
na tym ważnym odcinku gospodarki 
narodowej uwagę i energię organiza. 
cji partyjnych, zawodowych i admini_ 
strncji go!podarezej, możemy osiągnąć 
bardzo poważne rezultaty. Istota bo. 
wiem trudnoAci w wykonaniu planu 
inwemycyjnego nie polega ani rui. }ra. 
kU kredytOw, ani na.wet na. brakU ma. 
teriałów, ale na niedomaganiach orga._ 
nizacyjnych. Nie Sił to trudności ta. 
kie, które nie mogłyby być pokonane. 

J. F. Ch. 

K.P. Włoch 

Na marginesie 

Cuda, 
cudeń ••• 

8ą. u nas ludzie, którym realne, 
rzeczywist e cudy odbudowy nie 
wystarczają. A racuj - którym 
te cuda wytrwałości i prncy na.ro. 
du tak„. przeszkadza.ją., że chciclL 
by je przyćmić, zagłuszyć.„ Ale 
jak 1 Według starej recepty: klin 
klinem. Więc zaczęły naraz „mru.. 
gać'' i „płakać'' obrazy. 
Przebrzmiał Lublin, którego tra. 

giczn,vin finałem była śmierć mło. 
dej dziewczyny, przebrzmiał Wysz 
ków, który wzb\ld1.ił tyle niesma_ 
ku. jako że cud zdnl'zył się w do_ 
mu kobiety dość pod0jrzancj -
mówiąc ogl~dnie - moralności. 
Wszystko to jcd nal.t nie odstrasza 
aranżerów tej ponurej, średnio. 
wiecznej imprezy. I „cudy" mno. 
żą się w iście ... cudowny sposób. 
Zapanował:. istna epidemia eu.. 
dów". " 

W gromndzie Jastków, gm. Jast. 
ków, inspirują cud organista wraz 
z kościelnym. 08t:ltecznie cud lu~ 
belski wcale nieźle się opłacił, pie_ 
niądze odnoszono na plebanię woi:. 
kami, dlaczegóż by nic apróbować 
czC'goś taldt>go i w Jastkowieł 

Za obiekr „gouny" dostą.piema 
łaski endu posłużyła J9.nina Szem_ 
rowa, pracownica miejscowej agen 
eji pocztowej. Ona rozgłosiła o tym 
„widzeniu'', powodując w koście. 
le zbiegowisko. · 

„Cudy'' rosną jal.: grzyby po 
deszczu. Gmina zazdrości gminie. 
Bo jakżeż tak - u was 

1jest cud, 
a u nas nieł A my to gorsif 
Więc domorośli „cuuotwórcy'' 

myją stare, pokryte patyną. lat 
i warstwą kurzu obrazy Matki 
Boskiej, a potc::i. podnoązq. wielki 
krzyk: obraz gam, w cudowny spo. 
sób odnowił ęię, zmienił barwQI 

W powiecie- Biała. był „cud'' w 
6.ciu gromadach. ·Trzy endy zda. 
rzyły się w( wsi :tuki, 2 we wsi 
Tuczna. Wsie Parngwaj, Lubien.. 
ka. i Wólka Dubowska były skrom. 
niejsze, czy też mniej „godne" -
miały tylko po jednym cudzie! 

W gminie Piszczak w gromadzie 
Chotytów pojawiły się od razu 3 
cudy w postaci odnowionych 
obrazów Matki Boskiej. A wicA 
Motyków szczyci się już czwartym 
z kolei cudem. 

Cała ta. „cudomania.'' byłaby 
właściwie tematem dla. felietonisty 
tylko„. gdyby kulisy jej nie były 
tak pónurc, gdyby z poza 'tyeh 
mrugających obrazów nie wrzie. 
rala. planowa., zorganizowana ro. 
bota wrogów ludu, żerujących nie 
tylko na ciemnocie, ale i na uczu. 
ciach religijnych v.-ierzących pro_ 
stych ludzi. 

• siłę 
„ 

rosn1e w 

•rrzeba doda~, że w ostatnich mie. 
siącach na odcinku dokumentacji zano. 
towano wyraźne postępy dzięki stwo. 
rzeniu Państwowego Centralnego Biu· 
ra Projektów Architektonicznych i Bu. 
dowlanych. Od sierpnia biura zajmt się 
całkowicie sporządzaniem dokumcnta.. 
cji technicznej na. rok 1950. Najsilnieisza partia we Włoszech 

. liczy 2 cwierć miliona członków 

W zr1utajqbl urodsajność pól mało i' 
średniorolnych, to wynik ich 'f1TrJCY i 
walki, jak11 prowad21ą przeciw bogaczom, 
to pocrderdzenie 1lw:mości polityki, wy 
tkniętej przez zeszłoroczne Plidium Lip Wuj Sam i jego piesek 

Proces filmowca kolaboracjonisty 
Rok bieżący jest za.tem przełomo. 

wym w dzedzinie inwestycji, ponieważ 
zrywa z dotychczasowymi metodami i RZYM (TELEPRESS). Na od- których 2,028,042 opłaciło składki do. 
nawykami, wprowadzając surowlł dy· bywają.cym się w Rzymie zebraniu dnia SO czerwca br. Mówca stwierdził 
scyplinQ wykonawstwa pla.nOw inwa. KC Komunistycznej Partii Włech, że w ciągµ ostatniego roku zaznaczył 
stycyjnych. wicesekretarz partii Pietro Secehia. się silny wzrost dz ' alalności partyj. 

Do końca roku mamy jeszcze 5 mie. wygłosił referat na temat pracy or- nej oraz wzmożenie walki włoskiej 
sięcy. Mimo, że tegoroczny plan prze.

1 

ganiz~cyjnej . w :O~ iegłym :o~u i . WY: klasy robotniczej. W ARSZA.W A (PAP). - Dnia. 27 
bm. rrzod Są.dem Apelacyjnym w War 
szawie rozpoczął aię proces przeciwko 
filmowcowi - Franciszkowi Peter. 
sile, oskarzonemu o działanie na. 1zko 
dę Narodu Polskiego przez współpracę 
z oknpańtem hitlerowskim zwłaszcza 
przez pr:dukcję propagandowych kr6t 
k".l1:nt:a.~ówek filmowych. 

którego filmy były szczególnie niebez 
p :ecznym instrumentem propagando. 
wym w rękach okupanta, fałszowały 
bowiem rzeczywistość stwarzając po. 
zory normalności życia. w „GG" i rolę 

okupanta jako „dobrego gospodarza". 
Społeczeństwo polskie z miejsca. zaję. 
ło zdecydowane stanowisko, potępin
ją.c i bojkotując filmy prcduko~·ane 
przez Niemców. 

widuje na tnwestycje olbrzymią. sumę darzen w d.z1edzin1e włoskieJ polityki :Mówią.c o sukcesach csiągniętych 
337 miliardów złotych, tj. o 40 proc. wewnętrzneJ. przez prasę partyjną, Sccch'a stwier 

P.o~rra w:e przewodmczył sędzia 'f. 
Pawh'l': ski, oskarża prokurator Wit. 
kowski. broni z urzędu adwokat Kra. 
sn dę bski. 

Peter~ile w 1940 r. zgłosił się do 
propagandy niemieckiej. Wkrótce 
wr.iął udział w kierowaniu i prowadze 
niu instytucji propagando'W'ej pod 
nazwą. ,,F Im und Propagandamittel 
Vertriebsgesellschaft" (Tow. Filmowo 
Prop:igandowe"), powołanej przez wla 
dze niemieckie, jako jeden z czynni. 
ków pbnowej ek&terminacji Narodu 
Pol!kiego, będąeej jednc cześnie środ 
kiem zmierzają.cym do osłabienia po. I 
staW"y mcralnej i ducha opom wobec 
okr..,anta. 

W okresie swej parcy w tzw. FIP, 
na cz.ele którego stał twórca osławio. 
neg.:> f]mu polakożerczego „Re im
kehr" - Kiemiec Bauweis, Petersile 
wypro .'lukował kilka krótkcim~+;rażó
wek, m, in. „Lepsze jutro", . żniwa"; 
.. T yfus i żydz : "; !m;eniny pradziad 
ka" i td. przy czym do filmów tych 
angr:':owal l\ktorów pdskich tłuroa.czą.c 
im że hędą, występowali w tzw. „rr. 
klamówkach". 

Po odczytaniu aktn o~karżenia Są.d 
p rzysąp · ł do przesłuchan : a. oskarżone. 
"'0 
.~ re·e ~~ile nie przyznaje się do winy. 
~' ' ~ ""iJile jednak faktu pra~y w 
rTT' ;I'. usituje Są.dC\vi zasugerować, 
': <" ":t~~ przyjął w ohaw' e przed re. 

}':e„j · r1i ze strony okupanta. Stara 
-' ~ :. --rin i c j;-zyć swą. rolę w instytucji 
tl""i ~ ~ '1 i~c, ~e nie był kierownik .em 
prNhi1t r ji, jedynie zaś kierownikiem 
t<~.ii:- 6 Twierdzi, że nie brał udziału 
w realiz:i.cji filmów „Tyfus i :tydzi" 
i ,. Lep~zll jutro". 

Z kolei Sii.d przystq.pi ł do przesłucha 
n:a f.wfadk6w. 
świndek J. Tceplitz dyrektor Fil

mu P olskiego stwierdza, że wiad„mo 
mu było o pracy oskarżonego w FIP, 

16-go lipca upłynęło 130 lat od 
czasu, gdy rosyjska ekspedycja 
antarktyczna, znana z odkrycia 
kontynentu antarktycznego. wy
ruszyła na morze z portu w 
Kronsztadzie. Kierownicy tego 
przedsięwzięcia, kapitan Bel
linghausen : porucznik Michał 
Łazarew, mogą być śm:ało na
zwani Kolumbami szóstej części 
świata. 
Już z początkiem XVI-go wie

ku, wkrótce po odkryciu Ame
ryki, poczęli geografowie snuć 
przypuszczen:a, że w okolicy b:e 
guna południowego znajduje się 
jakiś kontynent. Oczywiście, ża
den z ówczesnych żeglarzy mor
skich lądu tego nie widział i, na 
wet znaczn:e później, bo w poło
wie XVIII-go wieku, kapitan an 
gielski James Cook gorliwie i da 
remnie kraju tego poszukiwał. 
Dopiero rosyjscy żeglarze odkry
li Antarktydę ! umieścił: ją na 
mapie. 

W roku 1819 rosyjskie Mini
sterstwo Marynarki zorgani,1.0-
wało ekspedycję na biegun Po
łudniowy, na dwóch statkach ża 
glowych: „Wostok" (statek dłu
gośc! 40 m, dowodzony przez ka
pitana Bellinghausen, póin!ei· 
szego admirała) , oraz ,.Mirr-yj" 
dowodzony przez porucznika, 
późniejszego admirała, Ła7are
wa. Na statku „Wostok" towa
rzyszył Bellinghauseno'.''i profe
sor astronomii, Iwan s:monow, 
późn:ejszy rektor uniwersytetu 
w Kazaniu. Simonow dokonał 
podczas wyprawy antarktycznej 
obserwacji astronomicznych. Był 
on poza tym wszechstronnym 
przyrodnikiem i pozostawił cen
ne notatk! z podróży. 

16-go lipca wypłynęły oba stat 
ki z Kronsztadu i przybyły pod 
koniec roku do wyspy Południo
wej Georgii, położonej na naj
dalszym, południowym ·~rańcu 

witcej niż w rokU ubiegłym - to Oliwiadczyl on m. in.: K. P. wioch dzil, iż nakład organu partyjnego, 
wszystkie roboty, posiadające gotowił uczy obecnie 2,242,719 członków z „U~1ita" wynosi obecnie przeszło pół 

miliona, podczas gdy w grudniu wy
nosił on zaledwie 3GO,OOO egzempla. 
rzy, W n:edzielę pismo wydawane 
jest w il c ści 850,000 egzemplarzy. 

Oceanu Atlantyckiego. Odkryli 
oni wyspę Annenkow I stąd u
dal: się na archipe g południo
wych wysp Sandwich. gdzie od
kryli wyspę Wysoką i wyspę Sa
dowskiego. 

16-go stycznia 1820 r . podróżni
cy przybył! J.?.a 69°21" południo
wej szerokości geograficznej. w 
okolicę wysp księżniczki Mar
ty, w pobliżu kontynentu antar
ktyczMgo. Na lądach tych nie 
postała jeszcze stopa ludzka i n:e 
było ich na żadnej mapie. TUtaj 
osiągnęła ekspedycja rosyjska 

wach radości, jaką rozjaśn!ły się 
wszystkie twarze, gdy zab!"lrniał 
okrzyk: „ląd", opowiada ki.:!nw
nik ekspedycji. „Łatwo zrozumieć 
ten entuzjazm po długiej, m•JU:>· 
tonnej podróży, pośród nieustan
nych śmiertelnych n'.ebezpie
czeństw, pośród kry lodow1j, śl'Jie 
życy, mgły i deszczu.„ „Gdy ,,Mir 
nyj" dopędził nas, wywi.e>iliśmy 
flagę. Łazarew zasyga:ilu:owal 
nam gratulacje z pow.);iu odkry
cia wyspy i gdy stanął na dl'.o
bie „Wostoku", załogi •)bt' stat
ków zebrały się na pokładach, 

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooooooooooooon o o 
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najbardziej na poh1dnie wysu
nięty punkt. 

5-go lutego 1820 roku zb!iżyli 
się żeglarze do Antarktydy, w 
okolicy wyspy Ks:ężniczki R;ig:n
hildy. Marynarz Nowossilskij, to
warzysz podróży Łarnrewa . tak 
opisuje w swym pamiętn!ku ten 
doniosły dzień: 

„Mimo gwałtownego wiatru mo 
rze jest niezwykle sp:>ko jne. Nad 
statkięm nasz)rm krążą mor.~1;; e 
ptaki polarne i śnieżno - b '.lJ !e 
alki. Oznacza to, że w pobliżu 
znajdują się j 3 ' ~ ieś lądy, lu~ unie 
ruchom:one ma<:y lodu„." 

Istotnie „ Wostok" i „MirnyJ'' 
znajdowały się tuż u brzegów po 
łudniowego kontynentu. 

9-go stycznia 1822 r. odkryli 
rosyjscy żeglarze u południo
wych wybrzeży Antarktydy wy
spę Piotra I. 

„Nie można wyrazić w sło-

wznosząc trzykrotny oknyk "hLlr 
rai". 

Wyspa Piotra I ma Qk 1ło 30 ki
lometrów długości i ll km sze
rokości; leży ona 12-W melró,Ą• 
nad poziomem morza, !JO~a krę
giem polarnym, na 68°5'1" p:>łu
dniowej szerokości l!e·1gra!:1 z
nej. Kry nie pozwalaią n:i Ją:io
weinie na wysp1e. 

W tydzień później od'{:\•!a ek~
pedycja rosyjska tereny J~n:«te, 
które nazwano krajem Aleksan
dra I-go. Dzisiaj przypu:>z~1.a się, 
że kraj Aleksandra I-go jest w:el 
ką wyspą. oddzieloną o'.i k• n:y
nentu cieśniną morską dłui(c.śc! 
500 kilometrów. Przypuszczenia 
te nie są stwierdzone. 

Po upływie drugiego ty~odnia 
przybyli żeglarze do wysp połu
dniowo - Szetlandzkich. O:inuto
wal: wyspy na mapie i nazwali 
je na pamiątkę walk w roku 

1812: Borodino, Smoleńsk, B-ere
zyna i Mały Jarosławiec. 
Biorąc kurs dalej na północny

wschód, Bellinghausen, Łazar:!w 
l towarzysze odkryli trzy małe 
wysepki, które naz\ĄTali „Tr7.ej 
bracia", a wkrótce po tym wy
spy: „Adm'.rał Mordwinow", „Mi
chajłow" i „Wiceadmirał Szysz
kow". W okolicach tych natrafia
li na całe stada wielorybów. 

W lipcu 1821 r„ po 751 dn! trwa 
jącej wyprawie, podróżnicy po
wróc:li do Kronsztadu. Ogółem 
przebyli oni 92.000 kilometrów; 
objechali dookoła całą Antarkty
dę, zbliżając się trzykrotnie do 
jej wybrzeży. 
Wyprawę tę op!sał Bellinghau

sen w swej książce pod tytułem: 
„Dwukrotne podróże badawcze 
na Południowym Morzu Lodowa 
tym i dookoła św:ata, w latach 
1819, 1820 i 1821". Sprawozdanie 
to zostało wydane w dwóch to
mach, łącznie z atlasem i szkica
mi. 

Osiągnięc:a rosyjskich statków 
„Wostok" i ,.M:.rnyj" nie maj:i 
równych w historii odkryć ge
ograficznych. Kierownicy ek~n"-

. dycji. m:mo niezwykle cic:żk'ch 
warunków przeprowadz]i s ·ve 
żaglowce. dzięki wybitnej wiE'dzy 
nawigacyjnej, przez wszystl:I„ 
niebezpicczeń~hva. n ie traqc s:ę ; 
nawzajem ani na chwilę z or:;·1. 
Podczas całej wyprawy nle b~·lo 
ani jednego wypadku choroby 
wśród załogi. 

Rosyjscy bohaterowie morza. 
Bellinghausen i Ła~rew. cdkryw 
cy szóstej części św:at1, zajmu ią 
zaszczytne miejsce w h!storii ge
ografii. ZatknęE oni rosyjską ban 
derę na masach lodowych Bie
guna Południowego i zdobyl i d'a 
swego ludu prawo zabierania glo 
su we wszystkich kwest!ach, do
tyczących lądu antarktycznego. 

Secchia dokonał przeglr,du walk wło 
skich nbotników i zw~·c · rzki ch stra j 
ków. :Mówił również o jedności i zde. 
cydo'lrnniu mas, które przwisywał 
wzrostowi wpływów KP, Prześlado"\"\"n
n;a, gwałty popełniano przez policję, 
aresztowania i morderstwa dokcnywa. 
n.e na robotnikach, jak również ma
sowe redukcjo, wszędzie napotykają. 
na zdecydowany opór. 

W cią.gu ubiegłego roku - p ~v;ie. 
dział on - 17 robotników zostało za 
mordowanych pod~zas man "festacj1 'W 

obrcnie wolności i po1rnju oraz w rza 
sie walk e1,onomicznvch. Ponadt o do 
końca. czerwca arcH towano 14,573 ro. 
qotników. 

Zeszłc roczny zam1ch na przy"•6deę 
partyjnego, Togliatt i 'eg~, b~-ł sygna. 
łem do ofensywy r o;voc zętej p:;ez 
chrześcijnń ~ko_demo kra tyczne wbd z:e 
i s ły reakc yjne. Wspomn!:i.na ofen. 
sywa, zmierza,j~ca do złamania j e rl o ~
ści organizacyji dem0kratycznych, clo 
konan·a rozlamu w rn ~hu za"·odo-.cym, 
osłahienie Parti i Kuinu nist,,·c;:ncj. pod 
k opania. jej rrgani ;:ad i i odiz0lowan'[I, 
je.i ocl robc1niliów i od ,.,-J m:k eri" na. 
rodu 

Dzięki zdecydowanej i st '! no,yczeJ 
odprawie. zo ~tr ny nrr~du „.; ';l:' '.' g ··, 
cele tej reakcyjne.i ci fen>y>:y n;e z„. 
stnly .iedna k o "i ~r:m ~" e. 

.·a rnkończen e i:'lur h :1 ry < r·:i1•1 ł: 

, G:cka nas c'ęi!·a i t::a ·l:a. \"'r'l::i " 
obronie wolności i p- l• .iu. IT'e .. :::1\ a 
ciel c11ży otv:rir::c d"' e: ;:: ' ~ ~·.„1:ir:~:i 
swych r::~ kcyj:::~·cb r!an.5 :1 i d:> p::. 
wrotu dJ rrze-::::ł~ś=i. rl2.ny te n ·a z:i 
staną nigdy urzoei:;\'-w;r:n ·o:i:i, n!e dl:t 
t:igo, b;,' tt~!l~tf im r.n.· p:'.:c:;::;k: d<:'o 
jalrie~ t;;.jerm' ce1c i f~ b!nc siły, lee~ 
dzięki temu, te d;):nokra-::j:i. i w;!n::~ć 
zostan:t ura.tow?ne poprzez wall•ę ro
botników włozkich p;;irtli 1:omunisty. 
cznej i sił <lemokncji". 



; 
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Zawiodą rachuby Watykanu 
T wor:zący lepsze jutro naród polski nie da się zastraszyć 

Robotnicy PZPW ·Nr 2 o groźbach • • pap1eza 
Uchwała Watykanu, godząca we 

wszystkich katolików, należących do 
dernokratycznyc_h partii lub współ
pracujących z nimi, wywołała w spo 
łeczeństwie naszym zrozu.miałe ; uza 
sadn'.one oburzenie. Groźba eksko
muniki milionów ludzi wierzących 
za to tylko, że papieraią postępowy 
ustrój społeczny t polityczny i wal
czą o lepsze jutro, spotyka się ze 
zdecydowanym odporem mas pra
cujących naszego kraju, który już 
piąty rok w spokoju : jedności dźwi
ga się z beżprzykładnych zniszczeń 
wojennych. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi 
w PZPW Nr 2 omaw!ają żywo mię
dzy sobą to wydarzenie. mające wy
raźne podłoże polityczne. Ob. Jan 
Chlebowski urzędnik biura planowa 
nia. nie należy do organizacji par
tyjnej i jest praktykującym katoli
kiem. M'.mo to nie szczędzi wyra
zów potępien:a dla stanowiska pa
pieża i polityki watykańskiej. 

- Jestem przede wszystkim Pola
kiem - mówi ob. Chlebowski, 
wszystkie sprawy, dotyciące mej Oj 
czvzny, są moim! sprawami. Obser
w\i;ąc od dłuższego czasu politykę, 
jaką prowadzi Watykan, można się 
łatwo zorientować, że kroczyła ona 
po Iii i'. i:przyjania i pomagania fa
~zystom w okresie wojny, a obecn:e 
zdecvdowanie oddała się na usługi 
pańs"tw imperialistycznych i z nim: 
zmierza do odbudowy mil'.tarystycz
nych Niemiec. Jest to polityka wro
ga Polsce i zagrażająca naszemu na
rodowi. Musimy ją nie tylko potę
pić, ale zarazem domagać się, aby 
Kościół oz.ajmował s'.ę sprawami re-

• Pomvślnv 
przebieg 

• • zn1w 
na terenie ~ot ew6d.z:łwa 

ł6dz.kiego 
Wiadomości, napływające ze wezyst· 

kich powiatów nasięgo województwa po 
twinrlzają dptyrhczasowy pomyślny 
przebieg żniw. Okazuje się, że ostatnie 
d<'>zcze nie spowodowały poważniejszych 
strat i specjalnych 'opóźnień w pracach 
żniwnych. __ 
Dzięki sprawnej dzia~lności Komisji 

do Akcji ~"'°iv...i>-:-><Wr<yjkqw ll}8S}YllO· 
wych, oraz dzięki zorganizowanej po· 
mory sąsiedzkie.i, nlwńczono już 27 lipca 
zbiór żyta w Państwowych Gospodar· 

SI\\ ach Rolnyrh. ż~·to z miejsca stawia 
ne jest w sterty. Jednocześnie w mająt 
kach państwowych na obszarze naszego 
wo.iew1)dztwa pnystnpiono dq. koszt>nia 
P'ZPnicy i jęc:mienia. 

Do sprawnego przebiegu kampanii 
żniwnd przyczynia się w dużym stop· 
nin nrlział w prncacn żniwnych młorhie 
ży ZMP-o vskiP.i i junaków „SP". Wy
jd1lżają również na wieś rohotnicy za· 
kłntlów przruwsłowyrh oraz pracownicy 
r1i7nych in<tyturji, wykorzystując dni 
wolne ocl zajęć. 

Do sz~hkirgo ukońcnnia żniw w bar 
dzo wielkim stopniu przyczynia się sto 
sowanic ma,zyn rolniczych, którymi dy 
>ponują 112 o,::ro1lki ma,zynowe, roz. 
miesz1·zone na terr~nie całego wo.iewórlz 
twa M11s7.yny te przychodzą z pomocą 
chłopom mało i tireclniorolnym totP~ 

11.1 ich p:runta<'h żniwa przeprowadzane 
SQ ze wzra>taj!!q·m nasilenif'm. Prórz 
trp:o Jlrzyhywaj~ce ckivy rol1otników
meclianików hPzintrrPRownie remontują 

111R•zyny rolnicTe. 
Wzmożone tempo prac żniwnych (po 

pnerwic spowodowanej de•zczami) daje 
gwarancję, że plony nic ulegnę zniezcze 
niu i że w roku bieź. mimo pewnych 
g\rnt będą p;lohnlnie hiorąc o 10 pro
c~nt wyższe od urodzajów zeszłorocz
nych. 

ligii, a nie podżeganiem do nowych rzyński najeźdźca faszyst.w.;ski. W I my od Watykanu na słowa otu~hy 
konfliktów w świec:e. Jest zapraw- czym wykracza to przeciwko· prze pi na list papieski, w którym głowa 
dę zastanawiające, że nie został w:i- som religii? Kościoła przeiawila by swą troskę 
klęty przez papieża Hltler i calJ. k!i- - Papiez chce rozb'.ć naszą jed- o nasz nieludzko torturowany na
ka faszystowska, która przec'.eż za- ność narodową ~ dodaje tow. An- ród. Ale papież wówczas nie m;AJ 
mykała kościoły, zamieniała je na toni Bąk - majster prasy, - aie dla nas serca, gdyż błogosławił i do
stajn:e i magazyny oraz głos:ła n.i- paoleż żls..obliczył swój ostatni krok dawał Niemcom : Włochom otuchy 
wrót do neopogaństwa. Naszemu polityczny. Nas już mocno >.espol;ło do dalszej wojny. 
Rzadowi nikt nie może zarzucić. że ubiegłe 5-lecie ciężkiej pr.icy. Nas Wszystko burzyło się we mnie, gdy 
prześladuje religię, że utrudnia du- mocno scementowała światicmość, słuchałam ostatniego przemów'.enlfl 
chownym spełnianie ich olJ.1wiązkÓ\\ że razem tworzymy Polskę :epsz1~go papieża do „biednych" Niemców. 
kapłańskich. W Polsce n:~ zamyka jutra. Jestem katoi:k:em, ale co mn'e Przecież zupeln'.e wyraźnie zacnęca 
się kościołów, ale odbudowuje ~~ę obchodzi polityka świecka pa1'1"twa ich do następnej wojny! Nie chc~
je. watykańskfego. Dla mnie to jest wciż my, żeby Kościół uprawiał pol'.ty!:ę 

Majster draparn: ob. 8apieja, jest ne, że tutaj w Polsce mogę isć do i to politykę, godzącą w miliony 
głęboko wierzącym katolikiem, um:e kościoła i swobodnie korzystać z mas pracujących cale.i Europy" Re
jednak odgraniczyć •~li.!i~ od ~praw usług religijnych, kiedy tylko vpra- ligia jest rzeczą św:ętą, religia do
natury politycznej. W ucnwale wa- gnę. N:ech sobie „Głos Amecyki" tyczy tylko spraw duchowych. Do
tykańskiej widzi zamach na spokoj- wymyśla nadal swe kłamstwa rnagamy się wszyscy, aby księża ka 
ną twórczą pracę państ-N demokra- my wiemy dobrze, jak jest w !'Ze- toliccy zajęli odpowiednie stanow'-
cji ludowej. czywistości. sko wobec uchwały watykańskiej 

- N'.e mogę wprost zr:num'cć, za - Nas, katolików, zdumi"!Wa ' 
co papież grozi klątwą miiio•:,)rn lu- oburza postępowanie papieża tak jak przystoi to prawym obywa-
dzi, którzy tym chyba tyl'.<o za'N1ni1i oświadcza tow. Franciszka Łubińslta telom i patr'.otom oraz znający:n 
Kościołowi, że w trudzie ~ oi::irnie 1- przykręcaczka na przędzalni. Już swe posłannictwo duszpasterzom. 
odbudowują to, co zniszczył barba- w czas:e wojny napróżno czekaliś- (sam) 

56 lat przy warsztacie 
Ob. Kurzawa - niezmordowana prządka PZPW Nr 6 

odznaczona 01_:derem Sztandaru Pracy 
I stwu człowiekiem. Czy przed wo:-1 sowań i dyskusji władz naszego 
: ną było do pomyślen;a, aby wysccy państwa. Warto było przeżyć tyle 

dostojnicy państwa bezpośreduio i lat, aby doczekać się tak pięknego 
serdecznie zbliżyli się do robotn:ka, spełnienia się tego, co dawniej pozo

! rozmawiali z nim i troskl;wie wypy stawało tylko w sferze marzeń, 

I tywali o jego sprawy? Podczas uro- końt:zy ob. Kurzawa. 
czystości kongresowych rozmaw:a- Ob. Stanisława Kurzawa, niezm(•r 

\
łam wielokrotnie z prezydentem dowana pracownica, otrzymała w 
Bierutem, uczęstniczącym w przyję- 5-tą rocznicę PKWN order „Sztan
c:u w Belwederze dla wszys\ki<.:h de daru Pracy" II klasy. życzymy jC?j 

sprawy, dotyczące warunk·1·,v pra- w OdrodzoneJ Polsce Ludowe.]. 
cy i bytu robotnika. staw&ły się opiekunce wszysikich lud:>:i praC'y. 
przedm:otem najżywszych z3intere- H. s . 

Mein Kampf 
przez paoiestwn 

ltktura 
za1ecana 

Pisaliśmy już uielohro111ie o słar~·etnym watykańskim „i11dexie librorum 
prohibitiorum" (iucleksie książek :ukazanych). Nie będziemy powtarzali naz
u·i.sk u:ielkicli ludzi. :;nakomitych uczonych, r:enic.ln,·c/1, pisarzy, którzy w in· 
deksie tym Jigurujq. Za.imiemy .•ię 1wlomiast nazwiskiem, którego w in· 
deksie (nawet tym „ostut11im", nuj;w1<·sz;·m, 1w ktiiry się tok chęmie pou">
łuie klerykalny „Tygodnik Pou.•szechny") jahoś nie można dotąd znaleźć: 
Adolf Hicler. 

Kiedy 11iecfrurno i11telek11udi,ici 1.doscy :HJJ! w/i rzecznika Sckrecariatu Sto
licv Apostols.lcicj, Carlo Adami, cze11111 />s;,1żka „Mci11 Kampf" nie jest przez 
kr;ściół zakazan.a - monsignore Adami .,nie zm1lazl odpo!l'iedzi". Pocóż 
::resztą jalrnś «low11<1 odpou:ierli? Dflją jq przecie fakty z zakrem politycznej 
<.bialalno.lci Watylcrmu. 

A reszta? 
Parę .~łów na marginesie o.<tat11ief!o pr::ernótl'ienfo Ojca św. do mies;:;

krf.ców Berlina. Oficjalnie tvwl tej U)'l>Oll'iedzi br:mi: „przemówienie Ojca 
.<u'. do katolików berlińskich''. 

Trochę. stnl)".Lvl.-i. /Jer/in /ic:v olrnło c::terech i pól milionów mieszkań· 
k l ·7 - z · " J 1 ce tt Oznacza to, że katoli-ców, z czego ·aro 1 ww „p us mmus pro 1 • . . ? 

.'«hr H' Berlime jest około pól miliona. A resztu? A pozostałe 4 miliony. 

Nie s:lwdzi. Ojciec św. wszystkim ml::ielil blo!(os.lawie1ist1m ry~::~lt.e1:1, 
11 ::.vu"'l zaś pr::y tym pięknych słów: „'lTM. c.o M~f,fJ]<t HOG1: rr.s:cr ST· 
J(() Tf'}'CHOUZI NA DOBRE". Nawet oswtm uclzwl w ludobo1cze1 wojnie 

śuiatowej? 

• Z itnnow:ercą r.rzec.w - katoH~tom 
Szcze"M1t<t wzyjafoią darzy Ojciec św. 11rezwle11ta i-sA, Tlrrrry Tmmarrn. 

Pouody" osobiste? Harry Truman jest przecie „i1m~tl'iercą·', g~rąc~~i pro
tesUmtem. Z uu;.agi na interes katolików amerykańskich? Bvna1~1111eJ. Re
liei.a katolicka w f'SA nie cieszy się t,(,cale opieką rządu, 1 b~, me ma ta~ 
zupełnie sicobody jej prr.ktykowania: K0011styt~cja ~'SA z~w1era pu":kt mo· 
l-Liqcy u;•rainie, że prezydentem kraiu me mo~e byc. kat~h~. ~atolik ame
rykańslri jest w Stanach Zjednoczonych czyms „posre~111m„ między przed· 
miotem lynchu - Jlforzy11em, a in11q ofiarą dyskrymmac1i rasowych np. 

Cliińczvkiem. 

Ojci:c śm powinien tedy. zrlmrnlol>y się. troszczyć się .ra~zej o ~a~olih?w 
1. • J 'c'r ni'z' 0 1'rr11, 1ana i la111italiąów amervkrmsk1clt. 01c1ec sw. l]lrJPTYtilłnS il r, ' r • ? ... 

ol1dllrza jednak milościq 9rfo.foie prezydenta LSA. Dlaczego. 
E. Tam I 

legatów. B.yłam świadki~tn, jak jeszcze w:elu. lat szczęśliwego .życia 

...:"-·~-~~~~~~~~~~~--~-==-~~~~~--:--~~~~~~~ 

LISTY O WCZASACH ROBOTNICZ·YCH 
'Sfffii~'.C" W dalszym ciągu napływają li w pracy kierownictwa domów 

\ j].\!{*'l czne li~t~ z w.czasów od nasz~ch wypoczynkowych. Gdy z jednej - : . . · · \ ~ ~""·' I czytelnikow: · n korespondentow strony część naszych informato-
Obywat~lka, "Stanfsława. JW~a. ,;Głosu". N'ie ws~erutr2yma-..· róW podkreśla dobre wy· źy'Wi~nie 

prządka w PZPW N.r 6, ma' JUZ za . . . . • . . . . 
sobą 56 lat pr~y w tej fabryce. Lecz ne są .w tonie zadowolenia 1 poch, i h1giemczne. warunki pobytu w 
72-letnia róbothica nie 'chce nawet 'Wał pod adresem aparatu admhu tłomilch wypoczynkowych i zdro
słyszeć o tym, by przejść już na eme stracyjnego domów wypoczynko wotnych to z drugiej, skarżą się 
ryturę .. Czuje się .krzepko : "!' dal- wych i leczniczych. na zaniedbanie takich rzeczy jak 
~zy~ ciągu ;pragi;i1e pra~owac z P<;>- Niektórzy korespondenci „Gło- brak godziwych kulturalnych roz 
zytkiem dla. P~n:itwa 1 s~ołeczen- su" i czytelnicy zupełnie słusznie rywek dla kuracjuszy i wczaso-
stwa. DodaJe JeJ ochoty 1 zapału k . ł b k • · • 
świadomość, że teraz pracuje dla ws azug na ca y szereg ra ow wiczow. 
siebie i dla kraju, że w państwie za-

Wczasowicze i kuracjusze ro- Łodzi, przebywający obecnie na 
botnicy pozostawieni są w tym wczasach w domach wypoczyn
względzie własnemu konceptowi. kowych w Sz.klar.skjej Porębie (w 
W związku z tym organizacja ży- ,.Bafeczce" i „Zameczku"), n:e 
cia kulturalnego, rozrywkowego i szczędzą słów . słuszn.ej krytyki 
artystycznego na wczasach poważ pod _adresem kierowmctwa t!ch 
nie niedomaga. Robotnicy i kores ; do:now . wypoczynkow_Ych. Piszą 
pondenci „Głosu" tow. tow.; o;ii: „N1~ ~k.orzystu3emy Vf, spo 
Franciszek Słomkowski z PZPD sob na3własciwszy vkzas~w. w 
nr 4 Antoni Just z PZFF i K, Szklarskiej Porębie. Brak Jak1e
Mos~kowicz z f-ki „Wstążka" w I ~okolwiek ży~ia świ~tli~we~o, 

gier towarzyskich, radia, p1am.na 
szły zm:any, na które czekała z l_\1_a~.s~1 __ h_o_r_e_s.-p_o_n_d_e~n_c ___ i_l_n_b_r_11 .... c:_z_n __ •_-...... P_i_s_z_ę,.. 
utęsknieniem długie lata. 

1 
• b 

- Za czasów mej młodości nie by w V d a .; e ID y '1llT a k p n I e r o o Dl 
ło żłobka ani przedszkola - mówi ef 3 TY "" 

itp. sprawia, 'fe czujemy się po
niekąd, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 

• dziej, że przyzwyczailiśmy się do 
'wietlic w naszych zakładach pra 
cy w Łodzi i przed wyjazdem na 
wczasy oqj.ecywali.śmy sobie wy
korzystać okres wczasów na dal
sze, głębsze .zżycie s:ę ze świetli
ca. 

ob. Kurzawa. - Dzieci moje, któ
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłown:e na łasce losu. Pracowałam 
wówczas po 12 godzin dziennie, nie 
byłam więc w stanie zająć się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromadk: zostało przy życiu, zale
dwie dwoje, - mówi ze smutki<m 

W dRiu 26 lipca hieżąccl!:o roku •Jd_ 
było się og-6lne zehranie robotników i 
pracowników umysłowych terenu „G'' 
przy PZPB Kr l, poświęron,e sprawie 
podnie~ii>nia d_vHrypliny pracy w na_ 
~z:nh zakładach. • 

śnie wychodzą., eo w wyniku przyn()si \ją. warsztaty pracy. 
ciągłe zarywanie planowanej ilości. Walkę nieróbstwu WYl'"" ia<lamy na 

Na wniosek jednego z robotnik5w całej linii i wzywamy inne zakłady 
zebrani jednomyślnie wypowiedzieli się pracy do p6jścia naszymi śladami. 
stanowczo na wvćlaniem ostrej walki Czekański Władysław 
nierobom, którzy bez usprawiedliwie_ korespondent fabryczny „Głosu'' 
nia się i istotnej przyczyny opuszcza._ z PZPB Nr 1 ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi- ,.Znajduj<'my się ohrcnie w końcow"j 

siaj. Matki spokojne pracują przy fazie państwowego trz;vletuicgo plall'1 
warsztatach, ufn:e zostawiając swe go,podarczego - ,twierdzili obecni na R b t • ZZPG 5 • d • t w z 
dzieci w żłobkach i przednkol'łC'·h. zebraniu robotnicy. - :Musimy wy:.9_ o O nicy - ZWle ZOJQ rasę -
Każdy może sprawdz:ć, jakie wspa- nać go wf''dług naszych zobowiązań w 

·Brak tu w Szklarskiej Porębie 
instruktora kulturalno - oświato
weqo. Odcinek oddziaływania ide 
olug'cznego na wczasowiczów jest 
ró·vnież zan;edbany. 

niale warunki rozwoju ma tam za- 1 e1·minie przyśpieszonym, tj. do 3 gru_ - Ra<la Zakładowa ZZPG nr 5 zorga 
pewnione młode pokolenie. dnia. Dlafrg() też obniż<>nie wydajno_ 

Z nastaniem Polski Ludowej ob. ści pracy w tym decynnjl!t.Vm rnomen_ 
Kurzawa mimo podeszłego w:eku za cie jest dla nas podwójuie groźne. Na_ 
czi:.ła pracować a~tywnie w ruch.u tyduniastowe przeciwdziałanie dal~ze_ 
związkowym: a ~1edy odbywał się n'm spadkowi produkcji stało się kl!!_ 
Kongres .zw:ązkow ZaWod•Jwych .w I zagadnieniem. którym ŻYJ·e dy_ 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wv- czow.ym - · 
brała ją, jako delegatkę. Ob. Kurz.a- rckcJ°:, R.ada Za~ado'."a, .podstawowa 
wa wyniosła z tego Kongresu nie- orgamzac3a party3na. i większoś~ za.. 
zatarte i. podnoszące na duchu logi." 
wspomnienia. Jakie były przyczyny niewykonania. 

nizowała wycieczkę robotników na
szych zakłntlów do ·warszawy w celu 
zwiedzenia tra'<y W - Z. W wyciecz 
ce udział wzięło 48 robotników-przo-
downików pracy, mistrzów oszczędno
ści i racjoua.lize.torów. 

Pierwsze wrażenia z tra,y W - Z 
są. niezapomniane. Wyrasta przed na~ 

mi nowa Warszawa, symbol ofiarno
ści ludu pracującego, najbardziej wi. 
domy znak osią.gnięć rządów Polski 
Ludowej. 

świat pracy swagniony jest 
wiedzy, książki i błędem nie tyle 
ze strony kierownictwa naszych 
domów wynoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawodo
"'"'-'h jest, że nie potrafHy one w 
oJ~res;e przed rozpoczęciem akcji 

Warsza.wa. przyszłości, Warszawa. - wczasów zorganizować dostatecz-
stoliea. PoJ,s.ki Socjalistyc:mej - bu. n 'e szerokiecro i wyszkolonego a-
duje eię w niewidzianym dotychczas ktywu świetlicowego wczasów o
tempie - nie IDA ulicy, gdzie nie raz jn~tT!'~lttorów kulturalno - o-
wznosiłyby wię rusztowania. światowych. 

- Warto było doczekać tych cz.a- planów produkcyjnych' Szczegółowe. 
sów, żeby poczuć s!ę w pełni war- ana.liza obecnej sytuacja. wykazała, że 
tościowym i potrzebnym sp0łeczeń- istotny powód leży w niezdeeydowa_ 

--------------------------------- niu części załogi. Niektórzy robotnicy 

Uczestnicy' wycieczki· prz~d odja.z
dem do Warsza.wy n.a. podst.a.wie iinfor 
macji i reportaży pra.sowych ora.z 
zdjęć z tra.sy W-!/, wyro bili !Kl bie 
są.cl. o ogromie wy>silku i pra.cy, wlożo 
nych w to olbrzymie przedsięwzięcie. 

Jednak najśmielsze nasz11 oczek1W11-
nia, najśmielej snute fantazje n.a te
mat trasy W-Z bledną. w zl'tl<'llięciu 
z rzeczywi,t ością.. 

Jesteśmy dumni z tej Warszawy, Te słuszne uwagi przekazuje-
ezujemy bowiem, że niejedne. ce~ła i my łódzkiej ORZZ do rozważenia 
niejeden mur wyrosły na tras'e W-Z w im'eniu n e tylko wczasowi
dzięki naszej ofiarndci - ofiarności Zasłużony organizator współzawodnictJVa 

Tow. Wł. L;nczewski z PZPW Nr 2 
wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę
ły się w tkalni prawdziwe „zawody" 
między robotnikami. Krosna korto
we tow. Linczewskiego „stukały" 
wtedy bez chwili postoju, a licznik 
wybijał coraz większą ilość wyro
bionych wątków. Trzy razy zdoby
wał tow. Linczewski pierwszą nagro 
dę w poszczególnych etapach, wie
le razy drugą i trzecią. Po tym za
częto organizować współzawodn:c
two zespołowe. 

- Teraz wspólnie będziemy kon
trolować swą pracę i pomagać so
bie nawzajem. Tkacze, dotychcZ3.s 
gorzej produkujący, będą mogli obce 
nie podciągnąć się w pracy, - mó
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
p:ła więc do organizowan;a tych 
nowych form pracy. Na czele sta:iął 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
spół tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

- Potrzeba nam jak na.1w10ce.i 
, · .y w i,:,, ,1 Nr ~ , J,;.o ·', lh ~ - takich pracowników, jak Lincz~v1ski 

nizo\\·ać wspólzawodm.:';wo, to„'.'· - oświadcza kierownik tkaln; t(>W. 
\'.'la.dys_law Linczews'~: 'nł J(dn) rn Laube. - Dowodem, że zasługi ;eh 
z tych. którzy zapoczątk·Jwa1i tę n0- są w pełni ocenione przez pań:;two 
wą. tak z~ wszechm ar korzystną dla i społeczeństwo. jest przyznawanie 
kraju i dfa robotnika - formę pra- im wysokich odznaczeń państw::>
cy. . I wych. . N:c dziwnego, że ~ow. L:in-

Z razu napctykano na trudności. czewsk~ otrzymał w dniu św,~ta 
~krńtce .\ed~a.k. wszysc;: ~wzck<?nali Odrodzenia order Sztandaru Pracy 
s1e o slusznJsc: 1 celowosc1 wspołza- II klasy. . 

i robotnice oddziałów produkcyjny11h 
zbyt często i w zbyt wielkiej ilości o_ 
puszcznjz pracę, spóźniają. się, za ~cze robotników łódzkich. czów ze Szklarskiej Poręby, ale 

Martwa ś·wietlica 
Uważam, ż.e inicjatywa. naszej Ra- również tych wszystkich, którzy 

dy Zakładowej - umożliwienie przo.- w o1~resie swego pobytu na wcza
dują.cym robotnikom zwie<lzenia tra- r:ao::h n'e znaleźli możliwości zaspo 
sy W-Z powinna znaleźć naślaclow- koić s".-"ych potrzeb kulturalno -
nir~wo i w :nuych zakla.clach pracy, ośw'atowych i świetlicowych. A 
gc~zi~ w fnnclu•zac? socJnln~·eh prze. I ta1d~h. ni.estety jest jeszcze bar-Zwiedzając "vietlice przy różnych 

zakładach, przy_gląda.iąc się tętniące
mu tam żvcin kulturnlnomu z przy_ 
krością. mv.ślalnm o na,zcj, zaniedba. 
nl',j i ma1:twej św:ctlicy - świetlicy 
bez świetliczan. 

Próbo'l'l-ano wpraw<lzie i u nas zorga 
nizowa~ chór świetlicowy, dano na. 
wet kil ka przedstawień, ale 1HZ)''tko 
to zamarło w hezrnchu. 

OlJecn'e ż~·cie nR~zcj świetlicy wy 
~a~ło prawie zupełnie. Po\\·odem 'ri.;o 
jest przeile w,z~·st kim hrak kiero1n1i. 
ka świetlicy . Kolejno zmieuiuni k e. 
rownir)' nie potrafili wywi:izać się z 
nalcżonvch obowiazków, n dyrel;cja 
naszyci{ zakład<iw. nie dołoż~·la sta
ra{1 all\- dobrać odpowiedniego ezło. 
wieka. · 

A przer1ez wnrunki do rozwoju 
świetlicy po,;inihtm.v lep~zt>, niż wiele 
inn\'Ch 'zakład<iw. 8w·il'tlica naszn. jest 
zradicfonizowann, po,la1la sce,n{', 11ła 
sną. hihliot~kę i un;:o rfiżu~·eh gier 
(O\\'al'Z\'skiC'h. 

\Yier
0

zę, :ie s.1·tuacja ta uleg11i1• ·w 
nnjhliż!"'z~·m cza~ie zm'anio i na!'za 
~wietlira 11'1 1'ZÓr iun~·„h stanie ,i~ 
o••niskiem żn·'a kultur:ilnPl-(O oraz 
k~źnię. chnra'ktcró"-, że ut.aleuto"·ana 

mlnnziP-7. i rolwt11i1'\' nnsz>ch zakln
dó1'1· znajdą. w niPj' szerokie -pole do 

11fnria. 1',abentowicz 
kr•rP~pondent fabryczny 

z Wl'B, 

w1dz1ane są. poz~'c,1e w,vdatkow na lu 

1 

d · 1 ' 
ryst~·k~ i 1•'lrnanie kraju. 7.0 w_e u. 

M. Michalak Inneą,o rodzaju treść z----· ~ra 
korespnncleut „mo~u"' J.-orc.spondencja tow. J. Kalin.ow

z J::ZPG nr 5 w Lodzi sk'P.j - korespondentki fabrycz

Ząsłf,iżona ro ~otnica w PZPB ijr S 
nej „Głosu"; która przebywa o
becnie na leczeniu sanat0ryjnvm 
w Cie,..hoc'nku. Tow. Kalinowska 

nr . k I . PZPB ... - u 11 I L 1 k h ·1· I> . . nisze nam: „Dochodzą do l1 1 o-" na~zr.1 1 -a lll przy ~' r o >~- a sama uo rnter -a c \I i 1. o .Jl'J . . . 
pra1·11jr "ie Io krotna zdohywcz;vni pi~r· -pracowanf"j twarzy sply" nh lzy bo:n. cze pisma .z całego ~raJU. ~~ 
\I ~zych 11a:,:n\d "r współzawodnietw1e ~zc1ęścia. Głos więźnie jej w gnrdlr. I c!Mcią nap·rn']ą nas w1adomosc~ 
prnc;c - tow. Michalina Wieczork1e- uroczptość ta zbiegła sii;; z eztl'rdz1c- o tylu nowych sukcesach naszeJ 
wicz. Xie ma „hyl•a czlowicka w na- stolrtnią rocznicą. ;jej pracy w 1)-c'I 'Polski Ludowej, o wzmacnianiu 
sze.i tkalni, kt<ir~- hy nie znał i nill wkładach i w tejże tkalni. ;;1;07 1.1 c':m01- .::znego w Polsce, 
<:c11ił t('j rur·hliw<',j, energicznej i nie- Kiedy <lytektor Lrgosz po krótkim a takż: o dalszym pogłęb'eniu się 
strudzonl'j 11· Rwcj pr~cy robotnicy. 'l'o- przrm6wiC'niu dekoruje w imienin l'r~- f.!Ojuszu robotniczo - chłopsk;ego 
td z rndoi't·i1,t przyJt;liśm." wsz~·~c.1' zyt1c11ta Rzrezypospolitrj ,jul>ila1 kę w okres'e obecnych żniw. Robot
wt<'se. kt1\•':t w przed<lzit>li wielkie.i Krz;·ż.t•m, 11ikt już nip ll'>tytlzi w:! Picy i pracowni~y, ·przebywający 
ro"z11in.· PKWX ,Jak hl,l'sk:rn·ira oh1e- ""'zr·ri~zrni·a. r. · k · · · 0 · 11 , 1 „ <S<' 18 -aJąc .1<'.J spra•· 11 t 11 w Ci echoc'.nku na wczasach posta 
gła ll'.l~Z<' zakJ11,11-. Ż•~ to11-. \Vit'czorkie- cllo11il', Ż\'!'za 1·•·J· kokd1v i koln7,nr1k1 I . . ł ' . ' . 
wicz zoda•1ir udekoro11ana 8rchrn~·m . '. · · · ·: . . , now11i po.ączyc przy3emne z pozy 
1\r?sżem z, lu:~i. .JP~zc·zp w1cl!' lat pra<'y i 0~11wn11_:e. t · . . . . . . 

Z~J.rn l'.:nn· ~·;„ "'"nsn· w świctlil'I-. Felicja Ancl.rzejew~ka , ecznym 1 wz ęL udział W zn1 
~a wicin t~.l':tr;„„h ,\id;,;. h,vlo wzr~1- kores;;ion"~'lt f~h,~czny „Głonl'' · wa~h w pobliskim maj?tku pań-
szcuic. XajlJa11lzipj j«duak wau:';-.om1 z I'ZPB Nr 8 Is: y,ro·;; ,;m". (Dz.). 



JAPONIA. 

W odpowiedzi na otrzymane za
proszenie do wzięcia udziału w ~wia 
towym Kongresie i Festivaht, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wy~łał pi 
smo do Sw:atowej Federac,li Mło
dzieży Demokratycznej, w którym 
oświadcza: „ ... dziękujemy za otrzy 
mane zaproszenie na Festival. Człon 
kowie Związku Młodz'.e7.y JapL>n
skiej, którzy walczyli o prawa mlo
ctztei.v japońskiej i ?r!ec"iwko !::iszyz 
mo"i zapewniają Was, te wstanie 
rozwln'.ęta akcja, niezbędna dh wy 
slania delegacji nas7ej mł0dzieży na 
Festival." 

KOREA. 

Terror w stosunku do po~1ępo
wych działaczy Południowej Korei 
wzrasta z każdym dnie!n. 0statn!o 
aresztowano tam 40 członkó•llJ L1gi 
Młodz!eży Patriotycznej craz jej 
przywódcę Lee Whan Kee. W Połu
dniowej Korei wzrasta głód i bez
robocie. Ponad 5 milionów ludz: zna 
lazło się bez pracy. Przy:l?:.1ałv ry 
żu zmniejszyły się o 70 pruc. Fala 
terroru objęła uniwersytety. Postę
pow! studenci są więzien: i torturo
wani. Sekretariat ŚFMD wyshł list 
do rządu Południowej Ko::al, pro
testując przeciwko aresztowaniom i 
torturom, jak'.ch doświadcza mło
dzież postępowa. --

ROBOTNICZV zespół W AKCJI 

Robotniczy Ze$pół Pieśni, Muzy
k! : Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta
nia PKWN i pierwszą rocznic-: ist
nienia naszej organizacji wystaw!e
n!em programu, poświęconego przo 
downlcom pracy. 

W pracach Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Tańca i Muzyki przodują kol 
kol.: Pająkówna, Sw!derska, Cyw
kówna, Salska, Srokówna, Boch
niak, Klamrowski i inni. 

LIST ZMP-OWCA Z NIEMIEC 

Zarząd Miejski ZMP w Łodzi o
trzymał w tych dniach pocztówkę 
któxej reprod~kcję podajemy poWy 
żej. Pocztówkę tę przysłał Marian 
Swlęcimski z Lipska z Niemiec wraz 
z następują<:ymi życzeniami: 

„Z okaz.Jl 5-tej rocmicy wydania 
l\lanlfestu PKWN l pierwszej rncz
nicy pcłączenia się Grganizacji mło
dzieżowych w Polsce przesył:\m 
\l\Tam z Lipska swl)ją pracę, obnzu
jącą zwycięstwo Demokracji Ludo
wej. 
Życzę Wam jak najlepszych osi, 

gnięć w budowie ustroju sprawiedii 
wości społecznej". 

Marian Swięclm5lti 
Lipsk, dnia 15. 7, 1949 r. 

• 

I 

Z Głogowa do Budapesztu· 
------

Młoda , rrwdo1~mica rolna ie dz e n~ f rłi al Młodzieży 
Taka sobie zwykła dziewczyna. I czesne. 1'1ieszkało się w br.ud

Ma jasne wł<>sy, trochę jakby za l nym baraku i przymfo:rało gło-
lęknione ocŻy, wyrażające jerl- dcm, a robota była ciężka. Ale ł() 

nak ciekawość i za'nteresowanie było dawniej. Po prostu nic chce 
t:vm, co się dziPje wc:koło. Obok się w,pnminać tych czasów. 
niej stoi podróżna walizka i leży Dziś zatrudn'ona jest w PGR-e, 
jakieś zawi..,iątko. ojciec ma tam również zajęcie, 

Nie 
To kol. ZOFIA GAJDZIŃSKA wkrótce dołączv się do nich i brat, 

b d • • • ' 1 'h p I ze W'ii Głogów powiatu kutnow- kti.iry w tym roku ukończy 7-klaso 
ę zie n1ep1sm1ennyc w o sce skiego, przodown:ca T1racy na ro- wą cz!rrłc. lrme to jnż <'WS~'. Pracu 

Ii w Pań1twow:vm Gospnd:irstwie , je się z zapałem, i cc!wtą, nie Nasze ' osiągnięcia w w. alce z analfabetyzmem organizacji zadanie pożytecznego SPQ- Rolnym w Głogowie. Jest dele-\szcz~dz! s;ę wy~ił "f)W. Wiadomo, 
dzenia wakacji. r.atka .na Festiv:il Młochicżowy 7~ clochócl ni,.. id·1ie do kies"1:eni 

Plan likwidacji analfabetyzmu, namślonr przez Państwo Ludowe, wy Młodzież ~zkolna, jej najlepsza czi:g:: do B:Hfap„sdu. Zaczynam rozmo dzie zil'a, że pra "uje sic dla siebie. 
maga. zgodnego wysiłku i pomGcy calego społeczeństwa.. podjęła się nauczać indywidunlnie w wę z kol. 7osi<>. NiP che~ wielP o A p'l pr~cv nanka i z;ibawa w ko 

W planie tym jest miejsce dla działaln~łci młod~eżv, Młodzież musi czas·e wakacji w miej~cu swego zn. sob'e mówić. Pnwoli jednak oży- le Z 10"P. k 'óryi'l t„oskliwie opieko 
J mie~zkania każdv 2 - 3 annlfnbPtów. pójać i pójdzie w pierwszym szeregu tych, co niosą kUlturę 1 oświatę do Nasze kola farb~·czne mn.it! ohowiiizelt wia sie a w chwi!ę pó711iei opo-1 kuie się or~:miwcia PZPR. Nic dzi 

:obotnkzych mieszkań i wiejskich cha.t, Młodzieś będzie przodowała, zakładać wśrócl robotników zo1>poł.v po wiada iuż zupl'ł'lie swohodnie o \wne-:-o. ·i!! leniP.i, że wyniki są co 
gdyż rozumie, czym w życiu jest nauka, gdyż poza. nią są la.ta ciemno cząlkow<>j nauki cz~·ta1iiu, i pisanin i swei drodze, l~tóra z Głcgnwa, ra'l !c)) z~. Dziś kol. Zcsia przekra 
ty - i dziś ma swGbodny dostęp do wszystkich uczelni, może korzystać 00[1°C'kowuć się nimi. wsi r...,wiatn ku'n°wslt:P""O, )lt"O- CZ'-' iu7 lG:l prcr-nt normy. Zapcw 
w pełni z dobrodziejstw Państwa Ludowego. Na rlz 'efi 22 lipca zctempowc;-: wojr wa.łzi d'"l r~ęl·n~j nadr1· 1 '1ni;;l;iri : nia nmi" i"dnak, że to jeszcze nie 

wództwn łódzkiego zOJwrnizownh fiO stolicy \V~ir,icr, miejsca F<'s ivalu, W!'ZY tlrn Musi osiąr;nąć jeszcze 
Dlatego ZMP, wzorując się na do- nam tałożyć i prz.eprowad7.ić w cza~:e zo~połów i kursów nnuki pi"rnin i czy młod-i~ż:v, r:.-prezontujRcei 60 , wi~ce,i. mw;i pi·ncnwać bardziej wy 

~wiadczeniarh i w.·alce Komsomc.łll, od 1 maJ·a 1949 r. 62 kursy pocz„tko. t · 61 l" I h · J „ l • · Al t · · • „ ama, z og > n:i. cz H~ uc·ząt•vc s111 <:ra'ow. • < lJnlC'. c o JHZ po pawroc1e z 
który w podobn.vch \\;~runkach po wiel weJ· nauki czytania. i pisania.. 666 p l · · K , 1 · • .,,. d t 1 . rur u.ie tu po,nnt ~nu- Ut', „1' ·~ prz~•pns7:cznłam nirt<ly, że uu apc<;z u. 
k'ej rewolucji radzieckiej tworzył br.v Na kurRach t.vrh nauczono pisać 1 d · Z'fP ł ł in l' · k g z·e "" za oży o " ze•p·• •11v 1 ·nr b~.-'n m"''"'ł<i J.'erhać tal{ dal~ko po gady szturmowe, likwidując analfabe czytał 719 osób, przeważnie młodzież. ó „ 
tyzm w młodej Radzieckiej Republice W ramach czynu lipcowego zobowlą 5 

w. za swoj:\ wiPś - mówi kol. z~s·a. h . ć ł d . ł Obok tego wykonaliśmy plan 11nu- . _ J{olE'dZ"V i k'll"Żanki z koła za 
- I! ce wz1ą pe ny u m.a w tej wal zaliśmy się w województw:e łódzkim czfrnia inrlywidnalnego analfabc>tów 
ce. W jesieni ub. roku rozpoezęYśmy do podjęcia nauczania indywidualnie os'ągając lirzbę 751 nauczon~·ch. Przo zorościli mi tr0 chc tego wyjnzdu 
już działalnoś6 na tym odcinku. Na te 1000 osób przeważnie na wsi. Z.MP po duje tu Z:'lfP po"Wiatu ł · wicki<>go, ma. ale obi<icałam im. że po powrocie 
renie. województwa łódzkiego udało się I stawił przed każdym człcnkiem naszej jąc na sw.,·m kflnc;e il5 7.~IP.nwrńiv, wszy~tk<> im dr.kbdnie opowiem. 

Wiedza dla młodzieży robotnkzo'.""cblopsk· ej 

Wyższe uczelnie stoją otworem 

którzy ucz~ 123 a11a!fnhctńw. Na~tQp A hędzie z pĄwnriśdą o czym mó 
nie powiat Sieradz, g!lzie 51 ZMl>.ow wić. 
ców naucza analfabetów. - A czy wiech! - pytam 

W miastarh i ". iach coraz częlir1c.1 ilłac~egu Zarz!)cl Wojewódzki 
można ujrz<'ć -•tarszri;o człowieku, p» ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
ch~·lonego nad hiążką, kt6ry pod kic na Festival .do Budapesztu? Dla
runkiem zctempoITca uczy siQ cz:.·tnć. czego sp3Śród dziesiątków tysię
'l'o syml)ol nowych czasów. ,Jn;i; nieda cy ZMP-owców naszego wofowó
kki jest c1n~. gdy w Z~fP nie h~riz e dztwa wvbór padł na Wa11? 
żadnego młodego analfabety, do każ. Kol. Zosia nie zastanawia się 
dego z nich dotrze książka i kolega, 
który urzvł h';'dzie pisać i czytać. długo. 

Przyjdzie dz'eń, że analfabetyzm zni - Bo jestem przodownicą pra 
knie tak, jak i u~trój, któr<'go j<'st spn cy na roli . - mówi dumnie. 
~rizną. I to hęrlzie miPdzv innymi W głogowskim majątku praco
ZMP-Qw~· su kreF, naszn Z:'lfP-011·a du. wała już maj ac 14 lat. Ojciec pra 
ma. cował rbwnirż. Trudno było jed-

Jan Kiclan. nak wyżyć za nąclzne zarobki ów 

G. 

Rząd Polski Ludowej trosz
czy się o to, by udostępnić na
ukę szerokim masom robotni
czym i chłopsk:m, by zapew
nić jak najdalej idącą pomoc 
młodz'.eży studiującej i wstępu 
jącej na wyższe uczelnie. Wy
razem tej troski są Kursy 
Przedegzamlnacyjne, zorgandzio 
wane przez Zarząd Główny 
Związku Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej we wszystkich o
środkach akademickich. Kursy 
te prowadzone są przy Zarzą
dach Okręgowych danych o
środków ZAMP-owych. Mają 
one za zadan:e umożliwienie 
młodzieży, pochodzącej z ma
łych ośrodków wiejsk'.ch i miej 
.5kich, powtórzenia materiału 
naukowego i przygotowanie jej 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. Program o
bejmuje cztery grupy: 1. k:e
runek medyczno - przyrodni
czy; 2. humanistyczno - społe
czno - prawny; 3. techniczno -
matematyczno - f'.zyczny i 4. 
chemiczny. 

wszyscy. którzy skhdają po'.'!:~
nia o przyjęc!e. Tr'.td:io było 
rozwlą;:ać sprawę przyj;,:cia i 
odrzucenia zgłaszających s;.ę 
kandydatów ze wzg ęd.1 na du
żą ilość zgłoszonych - 1400. a 
stosunkowo niedużą ilość 
miejsc - 800. Dlatego też ltoml 
sja kwal:f!kacyjna. Ki-:?ru 'ąc się 
wytycznymi, wynikającymi z 
założeń programu kursu. dobie 
rała przede wszystkim taki.::h 
kandydatów, dla których po
moc jest nit>zbędna. wywod.~ą
cych się ze środowiska robotn:-
czego i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
jest bezpłatna. Przygotowane 
jest dla zamiejscowych cało
dzienne wyżywienie i mieszka
n!e w Domach Akademickich, 
przy czym 50 procent uczestni
ków zwoln!onych będz,ie z o
płat. 

tor n ego óla "\'V Łodzi 

Jak więc z powyższego wyni 
k", w ramach kursu .11ngą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe ucie lnie. 
Lecz, n'.estety, nie m;enc~<1 się 

Ten krótki, bo zaledwie 3-tv
godniowy okres będzie dla 
przyszłych studentów pierw
szym krokiem na tę.renie aka
demickim ! spodziewamy się, że 
ta p:erwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty. 

B. T. 

Imponuj<?_co wyglądają mury 
bawełnianej „si6demki". I ozma
wiamy z przewodniczącym Za
rządu FabryczncRo ZMP kol. Ja 
chimstalem. Z uśmiechem na twa 
rzy m6wi on o wykonaniu pod
jętych pr7;cz młodzież zobowią
zań 1-szo Majowych, o t:rm, co 
ZMP zrobiło na 22 lipca. Z ka·i.
dego kąta sal fabr:<;c7.nych, ze 
świetliq' i gazetki przebija :i.ycic 
ZMP-owski~ 

- Mamy 185 członl·6w - mó 
. ' w1 nasz rozmuwca, - a nasz st:tn 

Dobrze .!ipelnion u• zete11Hoou . .!ihi nil•~· UJ ęzp~ 
.;;....;.;......;...~--------..;..--~ ..... ~------------~--~--..;---------~--~~----~-----

Pomagamy w żni\!vny1n 
trwa bezustanna praca. Obfity naJliłużcj. Ich rrud i znój jest c:ęż żniwa są w pełnym toku. Na 

chłopskich polach i obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych. Od świtu aż do zmroku 

plon tegoroczny ma zapewnić do szr. 
stateczne wyżywienie dla kraju. O takich właśnie ludziach po
Chleba musi być coraz więcej. mvśleli 7ctempo,;cy micjsLi.go 
Chleba dla tych, kt6rzy pracują koła ZMP "W Łowiczu. Pustano-

liczebny ciągle wzrasta. Autory
tet naszej organizacji rośnie dzię
ki wzorowej wsp6łpracy z Partią, 
Dyrekcją i R:-tdą Zakładową. 
Wspólnie rozgrynmy na naszym 
terenie wszelkie problemy. A z 
„SP" pracujemy naprawdą w:sp61 
nic. Dość powiedzieć, że na Vi'sp6l 
nym posie<l7.eniu l Qmendantow 
Hufców „SP" i PrzcwodniC7ą
cych KM na Dzielnicy byliśmy 

• • I stawiam za w?or. 
Pytamy o produkcię. Okazu je 

~ię, że i na tym odcinku ZMPow 

~·tudz· e 
\V c wsi Lipnice u gospodyni 

Magdaleny Ma ich er, maiącej tro
je dzieci, z których najstarsze li
czy 9 lat, ~ko~il i i zestawili 1,5 ha 
zboia". 

cy z PZPB Nr 7 nie pozostają w 
tyle. Kol. Wojciechowska zosta
ła odznaczona w Warszawie Krzy 
żcm Zasługi za dobre wyniki we 
wsp6izawodnictwie, a kol. Zeno
na Żurawska wyrabia 160 J'roc, 
normy. \V nagrodę za własciwy 
ZMP-ows!,i stosunek do produk
cii wyjcd7ic na 1-~tiva\ do Buda 
pesnu. 

W zaprowadzonym wzoro\''0 
scl rcrariacic stykamy się z do
br7e prowaclznną e\Yir\~nci:- '85 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na poczqtku 19·~·9 .;:do 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie lic7.yło wi\ccj jak 40 człon-
1.6w. Dyrekcja twierdziła na-v;ct, 
że w PZP13 Nr 7 jest „inna mło
dzi~:i.'" 1 dra ma tyli, ,.., .. 1--.r;·~ -
woggie" w głowie, która nawet 
zawodowo nic pracuje dobrze. 
Tymczasem ... 

Szkoły korespondencyjne ZMP dla ludu miast i WSi, budt1)
0

ąccgo n °l1" t"m pon / • I • vd lOC W sp·z~ClC :z .• l{.Za. 

swą nową, piękną ojczyznę. Zorganiwwali 26-osobową ochot 
Zetempowcy dobrze wypeł

nili swój obowi;pck. Dali pic;kny 
przyldad, w jaki spos6b młodzież 
miasta może i powinna wsp6łdzia 
łać w akcji żniwnej. Pokazali jak 

Jak to wlaściwie się stało"? 
Leszek Jachimstal znowu si~ 

ro;:gadal. 
· - Urozmaicaliśmy nasze ze
brania. Pomogli nam w tym ab
solwenci wczasokurs6w, którzy 
zapoznali nas z nowymi, niezna
nymi nam mctorlami pracy. Spie 
wali§my nowe piosenki, urządza
liśmy pogadanki. M6wiliśmy r6-
wnież o sprawach produkcji i 
wszystko robiliśmy wsp6lnie. Jak 
potr7eba było, zostawaliśmy wszy 
scy po godzinach pracy. Zżyliś
my się ja1;oś. Dobrze nam wszy
stkim razem. 

Związek Młodzieży Polskiej w Korespondencyjne Gimnazjum i 
nadchodzącym roku szkolnym orga Liceum (Korespondencyjna Szkoła 
nizuje V, VI i VII klasę szkoły pod Podstawowa) Łódź, Al. Kośc!uszki 
stawowej systemem korespondo:?ncyj 45. 
nym, ora:z przyjmuje zapisy do Ko- Informacje szczegółowe, dotyczą
respondencyjnego Gimnazjum ! Li- ce zapisów i warunków przyjęcia 
cel.im dla Dorosłych (typ matematy znajdują się w broszurze „Uczymy 
czno - przyrodniczy). się korespondencyjnie" (Wydawnć-

Zap!sy do V, VI i VII klasy Kore ctwo ZMP). Wyżej wymienioną bro 
spondencyjnej Szkoły Podstawowej szurę posiadają: Wojewódzkie, Po
przyjmowane są do dnia 15. 9. 49 r. wiatowe Gm'.nne i Dzielnicowe Za 
natom~ast zgł?szeni~ do ~orespon- rządy ZMP Powiatowe ~ Gminne 

leży ·dokonać do dnia 25. s. 49 r. Związku Samopomocy Chłopskie), 
dencyinego G:mnazium i Liceum na I · ' 
Zgłoszenia k:erować na adres: Powiatowe Związki Zawodowe. 

Nosze obozą 
Zl'!P województwa tódzk;e~o w,. Obóz ZMP ~oło Sopot nad mo

akcji J ·tniej dla mł?dz'eżv prawa- ;,zem. Zorga~1zowany prze~ koło 
dzi 6 ob>Jzó·;.r sz'.rnlen·owych. uMP przy Liceum Mechantcz.n;i:m 

Obóz ZMP w Lt•ckni, po!ożony w .:k:erniewicach. 59 uczestmkow 
jest w malowniczym zakątku nad korzysta ze słońca i morza. 
jeziorami łańeticha Goplai1skh~go. -0--
Je3t tam 86 uczestn:ków z l)OWi<J
tu kutnowskiego, łowickiego i łęczy 
ckiego. 

-0-
0bóz ZMP w Sulejowie nad Pili

cą. Wypoczywa tam i szkoli się 73 
członków z miasta : pow. piotrkow
skiego i pow. rawsk:ego. 

-0-

W borach bratoszewicklch rozlo
kc:wał się obóz ZMP pow. bt·zeziń
sk'.ego, jest tam 70 ZMP-owców z 
miasta i pow. brzezińskiego. 

---0-
Na zaproszenie Zarz. Woj. ZMP 

w Lodri przyjeżdża 25-c'.o osobowa 
grupa Czechów z Morawskiej Ostra 
wy, która spędzi czas od 24.7. - 9.8. 
na obozie szkoleniowym ZMP w 
Orłowie nad morzem. K. 

Praży lipcowe słońce. Pot spły niczą „Brygadę żniwną" i wyjc
wa po twarzach żniwiarzy i źni- chali na wieś. Kicdv wracali z 
wiarck. żniwny trud, ciężki trud. akcji żniwnej, mcld~nck brzmiał 
Twarze wszystkich są jednako ra następująco: 
dosne. Czasem wśr6d dźwięku „We wsi Jeziorko powiatu ło
kos i brzęczenia żniwiarek rozle- wickiego u ciężko chorego gospo 
gnie się radosna, beztroska piosen darza J6zcfa Pietri;aka skosili i 
ka. Coraz więcej nagich ścier- zestawili 3 ha zboża. We wsi Pła 
nisk, coraz więcej wolnej prze- skocin u gospodyni wdowy z troj 
strzeni p61, przez które przetoczy giem dzieci skosili i zestawili 1 ha 
ła się „letnia o~ensywa·• rolnika. 68 a. 

We wsi Lipnice, u gospodyni 

komu należy w tej akcji poma
gać. Wrócili do Łowicza choć mo 
że ~rochę zmęczeni, ale za to opa
lem pełni zdrowia i zadowolenia 
płynącego z Clobrze spełnionego 
obowiazku. 

Nie 'wracali do Łowicza sami. 
Towarzyszyły · m słowa podzię
ki i wdzii:cznnści łowickiej wsi, 
której Jali w darze śwój mło
dzic11czr zapd, piosenkę i żniw
ny trui.l. 

Nie wszędzie jednak. Stoją Janiny Pictrzakowej, wdowy po 
gdzie niegdzie na polach łany doj partyzapcie, mającej na utrzyma
rzałego zboża i nikt, zdawałoby niu dwoje staruszk6w i troic dzie 
się, nie pośpieszał do nich. Wyglą ci; skosili i zestawili 56 ar6w. dają, jak samotne oazy wśr6d zło ____________________________ O_rct_.c_. z. 
cistej ·pustyni ściernisk. Czy nie 
pilno ludziom, kt6rzy obsiali te 
pola? Czy może boją si~ słonecz
nego żaru? 

Nie. To przeważnie zagony wiej 
skiej biedoty, wd6w i sierot. Za
nim przyjdą na sw6j skromny za 
gon muszą wpierw odrobić u bo
gaczy wiejskich. Za konia, za żni 
wiarza, za miejsce w sąsieku sto
doły, gdy własnej się nie ma. 

Dla 'tych ludzi żniwa trwają 

Przed Festivalem 
Vi"e wtorC'k 1yła sii;- w Par.vżn Wl<'l 

ka nror•1.vs~ość lu11owa w zwinzlrn z 
przy1J:.-i·ic•1;1 pokojowyrh sztnfct mlo_ 
dzieży, udaj~cych się un .Międzynaro_ 

B • . ,'v ucapeszcgB 
dOI'.'.'" FP~ti,·:d rlo D111lapC'szt11. W oi ·'"
no:=.('i "·i<'loty='ir<'ZO<.'.'~o 1 hPnu 111ow~l po_ 
"l':it;.Jn~ w:.·g-losił 'c•krctarz <:GT, Toc_ 
lot, k ,,„_,. OJilówił ml" młodzi żv w 1rnl 
ee o pnkc\j. \V imi1·~iu Frn·i:1 tO;\"C'j r'C'_ 
aeracji ~tlorlzin;i;y Dc•111okrntycz11('j -
BPrt WiiliamR potlkrrślił \l"ld:i1l 111lo_ 
rlzi<'ży frn11ru„ki<•.1 w rlzic>lo pol;oj11. 
Pr;·rouwwinł r\•wnii•ż A11clr·~ .łllt"t\". 

0bóz ZMP w Bąkowej Górze. O
bóz położony jest na wzgórzu wśród 
lasów, obok ruin starego zamku, 
nie daleko Pilicy. Przebywa tam 91 
członków z pow. radom57.czań~k!e
go, wieluńskiego i s:cradzklego. 

-0-
Kurs insttuktorów muzycznych 

!'~a ctapa<·h Rt. D •11i~...i Rt T>u~n poJ 
Pa ",\"Żt'm sztafC'ty nilotl;'.i<'ż.v zo~t:oly po 
witanł" przez <"l< 1 pu'n'.va110,~o Grl·uicr 1 
sckrctarzn dr111ol:r:·•~1·zrH'J'O uzr~z~n1:i 
nfryk:n't:kC'~~o d' Arhom·,si<'t'. ktilrzy 

I 
napi)~•1owa1i 1rojn<J w Yh'tn::m1.c 
i p:·'.t ntlantyrki oraz ~fali wyraz. me_ 

0bóz ZMP w Odmuchowie nieda 
leko Nysy liczy 62 osoby z Tomasw 
wa Maz. ! powiatu łódzkiego. 

POZDROWIENIA Z OBOZU 
Serdeczne pozdrow:e'l'.:i Ko

legom ZMP-owcom, pracuiącym 
w chwili obecnej w Łodzi, zasy
łają uczestnicy Centralnego O
bozu Szkoleniowego Zarządu 
Głównego ZMP im. DymHNwa 
w Złotowie Pomorskim. 

Cześć Pracy! 
Zespół „Cze~w:.:nyc!l". 

Zespół im. Hanki Sawick!ej. 

Zarząd Główny ZMP organizuje 
we wrześniu kurs dla kandydatów 
na kierowników i instruktorów arna 
torskich zespołów wokalnych i m
strumentalnych. Kurs podzielony bę 
dzie· na dW.e grupy: dla dyrygentów 
chóru ! dla dyrygentów orki<?str. 
Po ukończeniu kursu słuchacz otrlY 
muje uprawnienie instruktora chó• 
rów lub orkiestr amatorskich. 

Warunkiem przyjęcia jest wiek 
powyżej 18 lat, ukończenie 7-mio
klasowej szkoły powszechnej, zdol
ności muzyczne (dobry słuch, ~łas, 
lub dla !nstrumentalistów gra n.a in 
strumencie). Nauka na kurs:e trwać 

tędzie przeciętnie 8 godzin dz:en
nie. Uczestnik kursu zwolni,1!1V jest 
od wszelkich opłat. Kandyda~! za
m!eJ$Cow: korzystać mogą z zakwa 
terowania i wyżywienia na nuej
scu bezpłatnie. 

Zgłoszenia na kurs składdć trze
ba w ZL ZMP Wydział Oświatnwó
Szkoleniowy, Piotrkowska 'ł62 do 
dn'.;i 5 sierpnia br. Do zgłosz~n·a na 
leży r:ł.olączyć: podanie o i;>Hyj::ci<'!, 
~yi::ełni•my formularz ankie~y 1.ooż 
na ctrzymać w Z.arządzie t.:>tlzkim 
ZMP), oraz ewentualne zaświa'lcze
nle potwierdzające zdolności muz,y
czne i artystyczne. 

rzl' w ostat~f':'.11c zwyri1:~two ~1,·ia'\Hl'"
·~o ohozn l'olw.ju. 

-0-

KSIĘG.\ r ANlIĄ'IIWVv A 
O PRACY MŁODZI:::<;Y 

N akJ:u1c•m czcchofło\rac k iC'go Z\'rir r._ 
ku młodziC'ż.v ukaż<' s'~ w Cz1~·!1Mln1'.:a_ 

. eji lrnii;-;;a pamil)tłiowa o tzw. ,.trn•ąe 
I mloclzh•ż~"'' w .::;!01rueji, przy huclo1ne 

I której prnrują 111. inn. li1·z11e hryga1,· 
organizne,;i :-iłużhn l'ol~<'l'. P11hlik'.lr,ia 

I 
zawiera(: br•lzie "'-<'rf'g artykuł»w "·~·
bitnych czecho"'owa1·kich mr:i.r1w sta_ 
nu na temat zadań i celów mlodzici;y 
'demo kra t:rcznej. 

.T c~t gcclzina 13-ta. Z sal, od 
ma~zyn wrchohą ludzie do do
rn6"\'r. TyJl,o wąska smuga roze
śm=:-11" eh m~odych ludzi odłącza 
,:,.. <''~ er-; ' 1n1·gn nt·r~n i ki~ruie się 
w •·rorę Św.cr''cv. Będ<1 sł„cbć 
ci•·'·awcj p0"'ar 1:111ki, a nasr,..-nie 

1 • • \ , • ł " z;- ':1w:ą się .<;vsr-· h:c, wcsc o. 
P."701'1"''='· =a. Z f-nl''lY w~·cc!ręb 

nia si~ jai.;ś donio§l(C·~z7· głos: 

- Ro7rcc 7 vPamy zebranie! 

Ten kch~ga l!siągn~I 
-:i;inm w nauce. 

I 
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G t OS PABIANlt'ł 

Szybko; tanio~ oblicie i smacznie 
Gospoda Spółdzielcza cies~y się uzna11iem ś'viata pracy 

Dwie dość duże, czyste, ładnie 
udekQrowane sale, a w nich sy
metrycznie porozstawiane stoliki, 
przy których pełno ludzi, w czym 
przeważająca liczba - to robotni-

m.::.nie cho~by mał~j e!cl;:trycznc ·.v p:i.bi.:!niddcj Gospodzie Spół- I !ówki, czomu n~leży tylko przy~tla: 
C'hiodni. Mamy 1wdzieję, że Zarz(! :zlelczej. snąć, je~8;k me wo.l~~"z::i.pomf11~~ 
Pow·szechncj Społdzielni Spoży\·· Jak nam wiado~o .. Zarząd PE.S ? tr.u~n0sc~a~h, ,n: J.aKL napo Y < 

ców w Pe.bianicach wzźmie to pe t )rojcktujc w naJbhzszym czasie istmeJąca Jllz ooe_me. 
uwagę i uzupełni braki i:-~. ni~:i(),C' I :iruchomicn!e drugiej ta1<iej sto- (Z eh) 

= •• auu-= - www cy. Siadamy przy jednym rz;e stoli- a wu~wwwur. 

~{~ir~:~;:i~1;E~~:~~~~:1~ W t•os· ctft} 0 , aimłodszy"ll obywateli - Dla panów popularny czy klu • ~ u i ru 
bowy - pada uprzejme pytanie. 

1 

~i~~bk~s~7~inf: i~f!d~~aczne i ob Otwarc1e O ródka Jordanowsk ego i Oddz ału Oz eciącego W , SZ;Jitam 
Jesteśmy w pabianickiej Gospo- Onegdaj w obecno±ci przi::d- Ogródek Jordanowski przy ul. nice, przeplotki, huśt3.wki i zje~-

dzie Spółdzielczej, której za!()tQ stawicieli Partii, Związl;:.)w Za- z;elonej róg g'.'.'n. Żukowa. Naj- dżalnie. Pożąda.nym jest ustawie 
jest sympatyczna i szybka obsłu- wodowych i Z&rządu Miej.0 ,1.;:Lc- m~odsi obywat2le naszego mia- n·e kilku ławek. 
ga oraz tanie, obfite i smariznc po go, prezydent mia~ta tow. Suk- sta pos!adrją swój własny park, W godz~nach I?opolud.ni.o,~ych 
siłki. jowa of cjalnie oddała do ui.ytku w którym urzą-:lzor.e są piaskow- czlonkowie Zarządu MieJs~ielgo 

'vV rozmowie z kierownikiem Ge rmwwwzz W«<htUZt.-iM!li'liildłJ&\tl:WWWWWW•llwHn w z prezydentem miasta todwt. ~ e-
spody dowiadujemy się, żz w sto- jową na czele oraz prze s aw1c e 
łówce tej wydaje się około 400 PLENARNE ZEBR.A.NIE le PZPR i Powiatowej Rady Zw. 
obiadów dziennie. Personel Gospo- Zawodowych udali siq do Szpi-
dy składa się z 4 kelnerów, 2 bu- R d z kl d h tala Miejskiego w Pabianicach, 
fetowych 2 kucharzy i 7 kobiet za a ~ a o ~yc gdzie nastąpiło otwarc:e nowo-
trudnionych przy kuchni. Praca w ' . &e. ~ .::. zorganizowanego oddziału · dziecir. 

Wędró~1ka 
po wo;ewództwie 

OZORiiOW 
W ramach zobowiązań przed 

Swiętem Odrodzenia Straż Prze
mysłowa Dyrekcji Budowy Za
kładów Włókienn'. czych w Ozor
kowie postanowiła· wymalować ba 
rak przeznaczony na biura przed
siębiorstwa. . 

Zobow'.ązanie zostało w pełni 
wykonane. Wartość wykonanej 
pracy równa się 82.750 zł. 

j 
KO~STANTYNOW 

Zarząd M ejski w Konstantyno:
wie przeprowadza w dalszym cią
gu roboty, związane z budową no 
wego gmachu szkolnego. W roku 
bieżącym zak01'lczone zostaną ro
boty murarskie. ponadto wykona
ne będą prace przy zakładaniu 
wszelkiego rodzaju instalacji . . 

Ostatnio Zarząd Miejski otrzy
mał za pośrednict\l\Tem Kurato
rium subwencję z Komisji Plano
wania Gospodarczego w wysoko
ści 13.600 tys. zł Subwencja ta 
wpłynie przyśpieszająco na tempo 
prac i pozwoli w bieżącym sezo
nie ukończyć większość planowaZarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 

tym zespole idzie bardzo spraw- Dziś 0 godz. 17 w Sali 'l'eatral- j zyd 'um Rady Zakładowej: cego. 
nie, czego dowodem jest ogólne -~:11m1-----Dll!"mlllSJ!IDllllllllB1-DJ1:aaB!l:--Kll--lll!llmimJD'illlmll-zadowoienie konsumentów, rekru- nej PZPB w Pabianicach przy ul. a) praca i płaca - tow. Berner; 

nych robót. 

Kino Robc:nik" w 1 •• ··tla Iil n 
produk~ji radzieckiej pt. „Zbty 
kluczyk". Fllm dla ml~dz!dy •h
zwolony. 

Kino ,.Polonia" wyśw:~ua film 
produkcji duńskiej pt. „Dzieci ·z 
jednego podwórka". 

Dla młodzieży dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19. tel. 287. 

Godziny przyjęć interernntów: 
11-13 i 16-18. 

tujących się ze świata pracy. Traugutta Nr. 4, odbędzie się roz- b) sprawy kobiece - tow. Toma-
Jest jednak pewne ale, które szerzone plenlirne zebranie Rad Za szew:;ka: c) sprawy socjalne -

utrudnia pra-::ę tej pożytecznej p:a kładowych na które obowiązani tow. Koc'szcwski; d) sprawy mło-
cówki. Otóż przede wszystkim brak ' 
jest stołówce szatni. 

Dnigim iz mankamentów je!Ot 
brak magazynu, przez co utrudnio 
ne jest sp!'owadzenie większzj ilo
ści artykuF>w spożywc:::ych, po
trz'.lbnych do sporządzania obia
dow. Trzecią bolączką, najważniej
szą E~czególnie w okresie letnim. 
iest brak chłodni. J{ierownictwc 
Gospody żywi nad~ieję. na otrzy-

w 

są przyjść radni, mężowie zaufa
ni a, przodownicy pracy i aktyw 
organizacji podstawowej przy Za
kładach. 

Zebranie cdbędz'e się z na3tę. 
pującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie i odczytanie proto!~ółu 

z ostatmego zebrania plenarne
go R. z. Sprawozdanie pre-

dzicżowe - tow. Grzejdziak; 
c) sprawy Hig. i Bezp. - tow. Fm 
zi/isk;. Sprawozdanie Rad Zakła
dowych poszczególnych Oddzia
łów. Współzawodnictwo przy Za
kładach - tow. Przybylski Ro
man. Sprawy mężów zaufania i 
składek członkowskich - tow. 
Jutkowski Władysław. Dyskusja. 

z wizytą u harcerek. 

KOMBAJN'/ PRACUJĄ ... 

Pziewczęta pabianickie zdają egzamin wyrobienia społecznego 
Pochmurny i mglisty, aczkol- słodyczami, ciastem i innymi sma 

wiek ciepły poranek nie zapowb- kołykami - złożyły s~ę na ser
dał spodziewanej słonecznej pogo deczne powitanie rodziców. 
dy. Załadowani na dwie cięża- Miałkówek - jest wsią położo
rówki w liczbie 90 osób, przeważ- ną o 11 km od powiatowego mia
nje rodziców harcerek i harcerzy, steczka . Gostynina, tamże znajdu
wyruszyliśmy na pełnym gazh~. je s'ę ur~d pocztowy, dworzecnko 
Po dwu godzinach chmury były lejowy i kościół. Ziemia piaszczy
łaskawsze dla słońca, to też sa- sta rodzi żyto, ziemrtiaki i na doł
mopoczucie wycieczkowiczów ku, jak mówią gospodarze, owies. 
znacznie się poprawiło .. Jeżdżąc tu Nie posiada żadnej organizacji. Je 
i tam, pytając o drogę, o godz. 11 dynie na końcu wsi znajduje się 
osiedl'śmy w Mi3.łkówku - obo- jednoklasowa szkółka. Zjawieme 
zowfrku harcerek pabianickich. się tu 71 harcerek wywołało wiel
Wielka radość, wzajemne calowa- kie poruszenie. 

kom, bo te czują s:ę w obozie iak I szczą szkółkę leśną, prowadzą pra 
ryby w wodzie, ale miejscowej cą kulturalno - oświatową oraz 
ludności. zorganizowały kurs służby zdro-

W ramach Harcerskiej Służby wia dla przodowmc w~ejskich, w 
Polsće - harcerki poza prowadze którym bierze udział 8 dziewcząt. 
niem dziecińca i n:csieniem miej- W Mlałkówku spożywamy po·:l
scowej ludności · pomocy samary- wieczorek i ładujemy się do sa
tańskiej, zbierają w pobliskim 1 ~- mochodów. Jedziemy, żegń'lni 
s:e państwowym , gąsietlłtice, czy- , przez roześmiane harcerki. 

O tym, jakie korzyści osiąga się j na zdjęciu mały kombaj_n Cl~sk'i 
przy mechanicznej uprawie roli pracujący na polach maJątku rol 
przekonali się uczestnicy wycie- nego. Kombajn ien jest wykona
czki na Ukrainę Radziecką. Wi- ny do pewnego stopnia na wzór 
dzieli oni re~ordowe ilości plo- kombajnów radzieckich, ale jest 
r,ów, które osiągnięto dzięki za- znacznie mniejszy i nie ~ykor:u 
stosowaniu maszyn rolniczych. je podorywki. Kosi on zboze, w1ą 

Biorąc przykład ze Związku Ra że Tv snopy, młóci oraz odw:ewa. 
dzieckie,gp we wszy_ptkich kra- Zastosowanie- takiej maszyny ·nie 
j-ach demolffacji ludowej wprowa tylko zmniejsza ilość potrzebnej · . 
dza się do rolnictwa coraz wię- siły roboczej, ale również zmniej 
cej, i coraż lepsze maszyny. Oto sza czas wykonywanej pracy · 

nie się i wręczan:e „wałówek" ze, Na ogniska o programie kultu-
Swiatło elektryczne d_la wsi 

Trzeba uai{.ty,vnić terenowe Komitety Elektryfikacji ralno - oświatowym przychodzą 

Wycieczka 
k • aJoznawcza 

wszyscy roln' cy bardzo chętnie 
ludność do harcerek odnosi się 
życzliwie.' Dzieci przebywają w 
harcerskim dziecińcu. Tam pod 
nadzorem wykwaMikowanych 

W nadchodzącą niedzieię Zwią- harcerek otaczane są pieczołowitą 
zek Samorządowców urządza dla opieką. Matki mogą więc spokoj
~wych członków - pracowników nic pracować w polu, będąc pew-

nymi, iż ich poc·echom nie stanie 
m:ejsk. eh. :i,vyc~ccz~ę. do Łowicza. się nRjmnieisza krzywda. 
ŻelazoweJ Woli (m1e,Jsce urodze- Harcerki śpią w dwuizbowym 
nia Chopina) i Warszawy. Wy- budynku szkolnym. Naprzec·v:, 
c;eczki takie organ'zowane były tuż przy starym cmentarzu rozbi
już przed dwoma ·i trzema laty, te są cztery namioty, w który~h 

mieszczą s ę: sypialnia komcnc.;0:7 
przeto wycieczkowicze będą mo- obozu. świetlica, hotelik i ambu-
gli naocznie przekonać się o tern- lans. W tym ostatnim udzielane 
p·e odradzającej się stolicy. są porady sanitarne nie harcer-

Jeszcze w ciągu ubiegłego roku, I cze, samopomocowe i chałupni
Wojewódzki Komitet Elektryfi- cze. Sporządzono szczegółowe opi 
kacji Wsi w porozLmieniu z trzema' sy, opracowano kosztorysy i spra
Okr. Zjednoczeniami Energetycz- wa stanęła na martwym punkcie. 
nymi {łódzkim, plocko-wlocław- Na ostatniej konferencji w 
skim i radoms:rn-kieleckim) opra Wydziale Odbudowy Wsi. w któ 
cował plan elektryfikacji w ro- lPi uGział wziPli p'.ld przewodnic
ku 1949 - 81 wsi na terenie na- twem naczelnika inż. Plebanka, 
szego województwa. Przyznane ;:,rzed$tawic ele Centrali Rolni
kredyty państwowe opiewały po C7ej, Sp5ldzielni „Samopomoc 
czatkowo na !'in milionów 7ł .. ;:: Chłopsln" Spółdzielni Budovmic 
następn:e podnics'one zostały do twa Wiejskiego, Wojewódzkiej 
100 m lionów zł. S!cć clektryfika Komisji Planownn'.a Gospodar
cji obejmoweć mia~a \';sic w obrr; czego, Łódzk'egJ Zjednoczenia 
bie naszych 14 powiatów, przy Energetyczne30 i P Z. P. R. po
czym przede wszystkim pod uwa starano się wsze-::hstronnie zba
gę wzięte zostały w::ie spółdz!el-1 dać przyr.„yny tegu stanu. St\.vier 

nzreci pof§hie· .z /Francji 
NA WCZASACH W PORSZEW1f.CACH 

dzono, że ukon~tytuowane w te
rmie Komitety Elektryfikacji 
Wsi zupełnie nie wywiązały s ę 
z na'ożon ··C'h na nie Jl::-owi:r,ków. 
Nie podjęły one żadnej inicjaty
wy, aby uświadom:ć mie~zKan
ców wytypowanych do elektryf
kacji w;;i o <lobrodziejstwie ta
k ;ej inv;est:vcji. Nie zwo'.ano ża
dnych zebrań, na których by chło
i:. i mogli zapowac się z sC1mym 
zc:g::i.dnien cm i z WC1runkarni pra 
ktycznego rozwiązania. Pomimo, 
że już od paru miesięcy Zjedno
::zenia Energetyczne sporządzi ł:v 
plany sieci i kosztorysy, ci!lgle 
j0szcz04 nie otrzymały od poszcze 
gólny~h Komitetów Pow <: towych 
i Gminnych deklaracji, umów in
dywidualnych a·r.~ wpłat zalicz
kowch od zgłaszających się wła
ścicieli gospodan.tw. W ten spo
sób, zamit.st realizacji oddawnn 
prz"'"'Otowany"h prac. nla11 ~lek-

Dóm Dziecka w Porszew'ca::-h biegły się po salach wilil za wie-· po willi. Oglądamy sale przezna- Jochymek Gien'a ma zaledwie tryfikacji wsi w województwie 
przybrał Qdświętny wygląd. W rając między sobą w bardzo przy czone na sypialnie. Są to pokoj~ 12 lat, mie3zka w miasteczku ~ódzki'TI na rok bieżący cią~l:! jC-
willach pczynione zostały wzoro- śpicszony ·i uproszczony sposób o dużych. weneckich oknach, czv- Hombas. sz::~c jest tylko U'.!. p:ipierżc. 
we porządki, dziedziniec i aleje znajomość: .Wkró~ce tru~no już ste ~ wi_dn~. Ł?ż~a s~arannie ~za?ła Głucha Jolanta była już w Pol- Aby ten stan i zeczy zU:nvido-
p;irku starannie wygrnh 0!1'?. a było odrózn!~, ktora ~ dz1ewc~y- i n7 sn ezi:eJ bte!1 l?osc1.elą .Jvne- sce, m'ała wtedy jednak zaledwie wać. Wojc:1vó::lzki Komitet Elek
przy wjeździe od drogi Pabiani- nek 1~ochodz1 z FranCJJ, a ktora the~ p~s1adn y1anmo 1 dosk'."lnnły l 1 rok. Po krótkim pobycie yv kra- tryflkacji spowodował wprowa
ce - Konstantynów dzieci um<1i- z kraJU. I odb1ormk .racl'.o~y. . . . ju rodzice jej ponownie wyem'gro i::zcnie do poszczególnych ko·n!
ły bramę zielenią, przybrały ją Ob. Jardz;och wychowawczyni Wszystkie dz:ewczynb mowią v::tli w roku 1937. Franeczek Pe- tetów po'.viatowych i gminnych 
chorąg ' ewkami o barwach nara- Domu Dziecka opowiada 0 wzru- ~o polsku. oc.zyw śc~e ka7 ~)a .. :n·1 i !agia, której ojciec jest prezesem 1'rzedsta\\· cieli czvnnika spolecz
dowych i wywiesiły transparent szających scenach, j:ikie miały Język f~ai:cus~i. ~odz1ce ,<fz1eci„ t~ ; Polskiej Rady Narodowej. jest naj nego i Partii. Te zmiany w skla
z napisem: „Serdecznie witamy". mieJ·sce w Szczecin;e. Dz:eci, przy przewazm.e gormcy, z. aLrudn em bardz!e.1· ucieszona, gdyż wkrótce dr.ie l{omitctflw już da!y pożąda-

! k 1 1 f k h I ne efekty. Robota rusza ~ miej-Wreszcie odezwał się przeciągły bywające po raz pierwszy na zie- I w opa mac 1 rancus ic wraz z rodz: cami przyjeżdża do 
sy!!nał samochodu, a 1'ednocześnie mię•polską, nie mogły utrzymać · Zosia Drobek opowiada, że pr?.y . Po~ski na stałe. sca. . .- I · Nare~:.zcit: Zjednoczenia Ęner-z dalek. a poczę.ły dochod. z'ć odg.ło- dsnących ri.ę ·do oczu _łez. P. odróż by_ c· e do Polski było db niej na.i- Ośn.1ielo.ne. dzieci na. prze; mi:m 

_ r,ctyczne znajdują konkretne plat sy chorem śp1?wany~h polskich d? Porszew•.c m ały wyi;odną, o- '!'' ę.'.:szym ~otyc~cz,1sowym prz?-1 opo,viada.Fl Jak bardzo im S!ę po- formy pracy. Go:-podarze bez dłuż 
piosenek .. Wkrotce ~ez na dr~dze ., p ckę iro:>khwq. , ~yc1em. Zo:>rn m·e(;zka "! mH~ś~1e 

1 
doba Po1_sk~. ~ powagą ludzl dor~ ti?ych nHk'aniań .i:io:lpirnją umo

ukazał się sa,11ochod, . a z ~ego KiProwniczka kolonii w Porsze- J-!~ttai:-:c - Grande: gdzie. OJ Cle~ 
1 
~łych. mowią, ze napotykane tu 1 wy i wpłacają zal cz!::i na robo

okien wyglądały zaciekawione w cach, ob. Prokopczuk Regina, pracuJC YI kopalni rudy zelazneJ., owdzie gruzy rozwalonych bom- ty. Od intensywnej pracy Komi
twarze dz'ewczv:iek. 1 jest bardzo szczęśliwa ze swych yY t;i _srimejL k.onalm zat~udn ony ! bami. a.omów w:yw~rły na nie przy tetów w terenie zależy w dal-

Na r,anku ~v.lh zebra!: się wszy go:i;::i i przedstawia nam bogaty JCst .ie.i l_fl .. \z,m brat. Zosia rrn 16 I :;nębiaJące wrazeme. rzym ciągu całkowite wykonanie 
s::y .domownicy. zarówno dorośli pro.:rrarn zajęć, jaki nakreślony lat. Ukonczyła w tym roku fran- , Dzieci n 'e zapominają na ob- planu. Przy dopilnowaniu spra
j:ik i dzieci Z kolei dzieci m'e~~ został dla dzieci poc'kzas ich po- ru::-ką Szkołę Powszechni. 1 czyżn : e języka polskiego. Chodzą wy, jeszcze w tym roku światło 
s:::owe zaśpiewały pie~ń na czcsc bytu w Porszewicach. Przewidz a Dzieci wyjechały z Francji 21 prze-..vażnie do szkół polskich, lub drzyma w powiecie sk'ernicwic
przyby.wają:y_ch. „Wit.aj7ież k?-

1 
ne są wycieczki do zakładów prze lipca koleją przez Belgię, Ni,emcy 'uczą s;ę po polsku na kursach wie kim 440 gospodatstw, w rawsko

chan. 1 bądzc.e szczęśliwi tu, mię nwsłov,rych, muzeów i teatrów do Szczec na. Helena Stęp~en po- I czorowych 'nm:owicckim - 492 gcspodar
dzy braćmi s-..·1oimi" - płynęły I lódzk:ch, do Fabryki Żarów:;ok płakała się w Szczecinie, odczuwa I Pobyt w Polsce zwiąże te dz'e- !'itwa, w lo"":"ickim - - 144, w ku
dźwJęki melodii. L J w PR.bianicach, której załoga 'jąc niezwykle serdeczne przyjęcie : ci t:·m silniejszymi nićmi z kra- tnowskim - 106, w wielui.skim 

12-letnia Stalska Jolanta, mj- sprawuje opiekę nad Domem I przez rodaków. Jest również cór- jem. - 821 ( .., crego skor11ysta ponad 
większa pociecha kolonii w Por- IDz"ecka, ~o Papie~ni. i Fabryki k~ górnika. Zamieszkl'.je w inie- i .Po ze~knięciu s ę z. P?lską Zie- 8()0 micszkańcun•), w ł~czyckim 
szewicach, pow tnł;:i przyhyły·~h. 1 Chemicz<H'.J w Pab1an:cach. Prie- śr. e Charleroy. Opowiada z za- i m1ą, kazde z tych dz1ec1 marzy o -- 404 (z czego skurzysta około 
Odpowiedziała najbardziej rezo- j widuje się również wycieczki da 1- j chwytem o wojcwi::clzie szcz ~c" ń- powrocie na stałe do kraju. 2 tysiące mil's?:kańców) w powie 
lutna z grupy gości Drobek Zofia. sze - do Krakowa, Wi.el'czki lub skim, który potrafił ;:naleźć d!a Być może, wiele tych marzeń 

1 

cie łaskim - zostlnlo zelektyfi-
Po tym dziecinnym, przemiłym nad morze. I przybywających wiele ciepła i, zostanie spełnionych.„ howanych 335 go3podarstw, w 

zresztą ceremoniale dzieci roz-
1 

Ob. Prokopczuk oprowadza nas serdeczności. F. S. łódzkim - . 441, " brzezińskim -

825, w piotrkowskim - 500, w sie 
radzkim - 265, w rs.domszczań
skim - 801, w opoczyńsk·m -
977 i w powiecie koneckim -
!056 gospodarstw. 

Wojewódzki Komitet Elektry
fikacji Wsi, aby uaktywnić zaró
vJno komitety terenowe jak i za
chi:-c;ć mies'7.kańców wyzna-t~o
nych rlo e!cktryfik11c;ii gmin do 
współdziałania, rzucił h:i.3ło współ 
zawodnictwa między wsinm·, o
partego na zasadach, przyj~tych 
ju7. w województwie szc'ledń
skim. Prz2widziane są premie 
pi:=niężne za najszyb~ze dz· a ła
nie w zakresie prop:-igandy jak i 
wykoinnia pianu. 

Zjednoczenie Energetyczne 
Łódzkie przystępuje do realizacji 
planu z postanowien em wyko
nania go w pierwotnie przewi
dzianym terminie. Pozostałe Zje
c'.noczenia również przystąpią do 
pracy. Trzeba, aby Kom tety zo
bowiązały się dostarczyć w cza
sie umów, podpisanych przez 
chło~ów. To też wEzysktie Komi
tety Elektryfikacji Wsi, powia
towe i gm nne, odpowiedzialne 
są za terminowe wvne!nienie swo 
ic.h obowiązków. Od nich w wiel 
kiej mierze zale.ży, czy w 81 
wsiach no.szego województwa, za 
p'.oną jeszcze w tym roku żarów
k; elektryczne. (Sak.). 

Z iy~~a Parłii 
W dniu 29. 7. to jest w piątek 

o eodzinie 18-ej odbędzie się ze
bran · e Podstawowej Organizacji 
Partyjnej Sródmieście przy ulicy 
Limanowskiego 11 w celu wymia 
ny legitymacji. Obecność wszyst 
kich członków obowiqzkowa. 

Z11wodv pałk1r sk~e 
W sobotę, dnia 30 lipca o godz. 

18 na stad onie PZPB przy ul. 
Czerwonej Armii odbędą się za
wody w piłkę nożną. Zawody te 
rozegrane będą przez mistrzów 
przędzalni z mistrzami tkalni 
PZPB. Dochód z zawodów prze
znaczony jest na sieroty i dzieci 
ociemniałe przebywające w do
mach Rodzinv Radiowe;. 
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Rzeczy c;ekawe 

Maszyna ~-t tóra chodzi pod ziemią 
J. Verne i H. G. Wells przepowie

dzieli wiele wynalazków technicmych, 
których dokonano w ostatnirh cza•Jth. 
Niedawno jednak ujrzał światło dzienne 
nowy wynalazek, o którym ani jpden 
z nich nie pomy;Jał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemią, za pomocą której czło 
wiek może przenikt1ąć do wnrtrza zie
nti i oglądać przekrój ziemnych warstw, 
a także oglądać i wyszukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
1zetil radziecki inżynier Trebelew do 
urzeczywistnienia swojej myśli. 

Najpierw skomtruował tylko mały do 
łwiadczalny model, który był napędza· 
11'1 elektrycznym motorem. Świder, U• 

mieszczony w przodzie na grocie ma· 
azyny, wierci ziemię, a spirale na bo
kach maszyny odriucają ziemię na boki. 

Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
doświadczeniach zbudował większy mo· 
del, którym już mógł z zewnątrz kiero 
wa1! człowiek. Ta maszyna była już sze 
roka na 1,20 m. i długa na 5,5 m. Elek 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Ostatnie dni widowiska lipiewno.ta.-

11.eczmego „Kram z piosenkami". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Ł6dź, ul. Daszyńskiego 84 

Ostatnie trzy dni komedia „Szklan
ka. Wody" z Marią. Gorczyńską.. 

Człc~kowie Zw, Zawodowych otr.zy
mują. 50 procent zniżki. 
Kasa CZJ'llna od 11 do 13 i od 15.ej. 
'.l:e.I. 123.02. 

Ostatnie występy Teaii(11 Kameralnego 
Od poniedziałku, dJ,lia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Ea.meralnym komedia Shawa. 
„szczygli Zaułek", 

Będą. to ostatnie w~py w l..odm, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
'przenosi się qo Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz. 19,30 „\Tadzia. '1/dcwa." 
o~tatnie dnil 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Osta>tmie dn.i. tylko do 31 li.pea. włą.oz 
lllie „ROSE.MARIE", romantyczna. o_ 
peretka w 3 akta.eh (7 obraza.eh). 

U.dzial bierze c'1ły uspół a.rtystyez 
ny, chór, balet i o·rkiestra. 

Bilety do nabycie. w kasie ~tru 
od godz. 10 do 13 i od godz. 17 .ej. 

-IKł; l-
ADRIA - „Dziewczęta. z baletu" 

godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „:Młoda Gwardia" 
seria Il 
gr,dz. 17, 191 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA - ,,Wakacje" 
godz. 18, 20 
niedozwoltny dla młodz:eży 

GDYNIA - „Program .Akutalności" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 161 17, 18, 19, 20, 
21. 

REL - „Z:elone lata" 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica Graniezna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z jedne. 
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - ,,Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Volpone" 
god•z. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - „śluby kawalerskie" 
dla młodz;eży godz. 16 
,,Wic.sna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Szewc Mateusz" 
rlla młodzieży gcdz. 16, 18 i 20 

śWI'.r - „Oflag XXVIJ" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Pocnlunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
d0ozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tmgiczny pośc:g" 
godz. 17, 191 21 
niedozw• .Jony dla młodz.ieży 

WISŁA - „Mkda G'\Yardia" 
seria I 
godz. 15,30, 18, 20,31) 
dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - „).lł,)da Gwardia" 
seria II 
godz. 15,30, 18,30, ~0,30 
dozwolony dłn. młodzieży 

WOLNOść - „'l'ragiczny pościg" 

god•z. 16, 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 

ZACHĘTA - ,Carie k!mn'c" 
~odz, 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 

MUZA - „,Vołga! Wołga"'. 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młcdzieżv 

łryczny pni<l. który ią pMmvał, był rfo
sturczany lrnhl<'m. Ta pod ziPmią. cho
dząca maszyna osią:i;11ęła w normalnie 
gf'tei ziemi JO metrów na godzinę. 

Eukaliptus 05usza bagna 
Osuszenie ha:lien kolchidzkich odby· 

wa się nie tylko drogą prac irygacyj. 
nych, lecz również przy pomocy sadze· 
nia drzew eukaliptusowych. Drzewo to, 
przywiezione z Australii, posiada cudo
wną właściwość: tam, gdzie rośnie euka 
liptus, znikają i wysychaję bawia. 

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko 
jnko żywa pompa. Ogromne drzewa, 
dochodzące w swej ojczyźnie do 120 
metrów wysokości, posiadają twardą ma 
sę drzewną z trudnościę ulegając, gni· 
ciu. Eukaliptus używany jest na pod· 
kłady kolejowe, słupy telegraficzne, 
belki do budowy mostów. Podkłady ko 
lejowe z drzewa eukaliptusowego, leżąc 
w ziemi w ciągu 25 lat, nie tracą swoich 
właściwości i wy11:lądają tak, jak gdyby 
dopiero co położono je pod szyny. 
Olejek eteryczny w wielkiej ilości zawar 
ty w liściach eukaliptusowych jest nie· 
zbędny w medycynie. Zapachu eukalip 
tnsu nie znosi komar malaryjny. 

W Gruzji jest jui 7 milionów euka· 
liptusów. Przed końcem 1950 r. ilość 
ta wzrośnie do 28 milionów. 

Jak wyglqda błyskawica 
Powszechnie panuje przekonanie, ze 

błyskawica ma formę świetlnego zygza· 
kR. Tymczasem w rzeczywistości błys
kawica wygląda zupełnie inaczej. Iskra 
elektryczna za.wsze biegnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, czy 
od chmur ku ziemi. W WJIPadku, kiedy 
droga iskry jest bardzo długa, a bywa 
ją błyskawice o długości 18 kilometrów 
przybiera ona formę łuku. ' 

Uśmiechnij się 
W GORAOH 

- Dopiero przy tym wodospadzie 
przypomniałam sobie że nie zakrę
ciliśmy w domu kr~u od wody! 
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lnapreza ąodna podziwu · Porażka COKA (Moskwa) 
'b d'w d'"D O S a rozf'granym na sta 1ome „ yna· a m.o" (Ku.iby~zew) m~c~u piłkarskim o 

, . mistrzostwo ZSRR mie,1srowa drużyna 
Liczna • 

I doborowa 
tegorocznych Mtstrzostw Polskt w lekk!e1atłetyce Pań <~i::~:!~ l~~~~::~w~~i::::~!:k~~!! 

Lista 1.- eń L ka dla gospodarzy padła w pierwszej 
• ZU -„z zawodn&e;zek do (U zawOdnlczek), Lechia - stę lOsowania 'Pl'Li:d.OJlegów, a o połowie gry. 
Jubileuszowych , mbtrz.Ostw ko.. Gdańsk (9) G d i Gd • k d 9 · lim' · „ b kB- w d • • biecych POI ki lekki , e an a - ans (łO z. ei e macJe w VC -u rug1m meczu m1str:r:owskim „Spar 
ce został f s:I; W -ł- ej atlety. (9) i Kolejan - TOTUń (U). kurencjach, w których obsada tak" <Moskwa) pokonał „Dynamo" (Ki· 
d°'Wiad a u zamk~ta. Jak się Mniej liczne. ale doborowe są :z" ie!1 szczególnie liczna. WJtlści- jów) 3:0. Spotkanie to odbyło ri~ n• 

z uj~my, Łódzki Okręgo.. spOły PC>goni Katowickiej (8), we otwarcie zaWodów, ujęte w stndionie moskiewskiego "Dynamo" wo-
~ wiązek Lekkoatletycz:ny Czarnych - Wrocław (6), Spó}· ramy bardzo urOczyste, naStiJpł ber 50.000 widzów. 
)est. W posiadaniu zgłoszeń 24 ni - Grudziądz (5), Marymontu w sObOtę 30 o gOdzfirle 18. Za.. Na czele tabeli roT.grywelt znaJddte 
druzyn z całej Polski Lódź 1 Pa- - Warszawa (6) i PIOniera - końezen.ie mistrzostw w niedzł.e si~ nadal „Dynamo" (Moskwa)· które 

~ia~~ce reprezentowane Sił w tet szczecin (6). LZS Żurawica WY· lę d·Ti. 31 lipca o godz. 16. w 19 grach zdobyło 32 pkt. ' 
cz e przez 5 klubów. Ogól.na sł"'pi z 11 zawodniczkami W czasie swego pobytu w Lo. 

llcziba uczestniczek -ł~-tw „ ' . · · · ......_ ...... ~ W mistrzostwach obow1iJzu1e dzi zamiejscowe zaWodn.ic7lki zia 

przekracza 1'0 Osób, w tym :l punktacja zespołowa. Poszcze- proszone zostanlł do jednego z 
Okręgu łódzkiego - 25 zawodn1 gólne miejsca, zdobyte w finn· teatrów łódzkich, .zwiedzą zakła 
~k. SpOśród 24 drużyu szcze. łach każdej konkurencji punk· dy pnemysłowe i ZOO, wreszcie 
ghó~e zainteresowanie wzbudza towane są 13, 8, 5, 3, 2, 1, a w welllną udział w: lll'OCZystej aka 
c opskt .zespół LZS żurawiee:t biegach sztafetowvcil - podwój demii jubileuszowej ŁOZLA, w 
z Okręgu rzeszowskiego. Pierw- nie. sobotę dn. 30 lipea w sali Miej-
szy raz w dziejach polskiej lek J · dni d • • · · d sk.iej Rady NarOdoWej o godz 
klej atletyki biorą ud7iał w mi- uz w u Zis1e1slym z1a ę 
strzt1st. wach Polski chłn....ki. J-t do Lodzi wszystkie zamiejscOwe 19,15. 
t -1" "'" ;;:.awOdniczki i zakwaterowane Reasumując mistrzostwa 

0 wielka zdobycz sportu J>Olskł zastaną w hotelu „Foionfa". W lekkoatletyczne POiski otrzyma
Ludowej, Obejmują.cego najszer sObOtę na stadionie LKS- Włók· ją oprawę godnQ jubileuszu 
sze masy . . Należy pOdkreślić że • l 
dziewczęta z LZS Żurawica• w marz o godz. 8-ej rano odbędą 25- ecia ŁOZLA. 

Nowe re,kordy ZSRR 

Mistrzostwa Europy 
w hokeju na tra wie 
Z końcem tego miesiąca upływa te.r

min zgłoszeń do mistrzostw Europy w 
hokeju na trawie, które odbędą. się w 
Pradze w czasie 1-4 września. Dotych• 
czaR udział w zawodach zgłosiły: Pols
ka, Austria, Włochy, Izrael i Czechosło 
wacja. Ponadto spodziewany je5t start' 
reprezentacji: Węgier, Francji, Holan
dii, Szwajcarii i Egiptu. 

Organizatorzy<' projektuj, rozegranie 
finałowego spotkania mistrzostw jako 
przedmecz międzynaPOdowego meczu 
piłkarskiego Bułgaria-Czechosłowacja. 
który ma 1.io odbyć ' września w· Pr„ 
dze. · 

ubiegłą nfedzielt wygrały w 
Warszawte sztafetę na trasie 
W-Z, bjąc rutynoWane zespoły 
stołeczne. Wsipaniała impreza 
lekkoatletyczna, jaką będą nie
Wf.tpliwte kobiece mistrzostwa 
Polski, przyniesie zażartą walkę 
o prymat w polskiej lekkiej 
a łletyoe. Z liczby 24 drużyn k.ln 
bOWych n.ajllczniej wyst~pi3 : 

Na zawodach zorganizowanych z oka l mistrza Europy był wynik 175 kg w 
zji święta Floty Radzieckiej, mistrz Eu· podrzucie oburącz. Rezultat ten jest 
ropy i ZSRR wagi ciężkiej Kuczenko o 1 kg lepszy od dawnego rekordu. ,,Górnik- Rymer•• -
ustanowił trzy nowe rekordy w podno- * • * „Gwardia-Wisła" 

Wisła-Kraków (11 zawodni
czek), Zwł.QzkoWiec - Kraków 

Kolo sportowe 
przy Ł.Z.P.O. 

. Zarząd Koła Sportowego przy l..ódz_ 
kich Za.kła.da.eh Przemysłu Odzieżowe. 
g~ w l..?dz~ nl. Drr. Sterlinga 26, za_ 
wiada.nua., ze w dniu 30. 7. 1949 r„ t.o 
r;na.ezy w sobotę o godz. 14„ej w lok&_ 
11,1 6wi.etlic,.r tychże Za.kładów oc!b~dzie 
•1Q zebrame konstytucyjne Koła Spor_ 
towego. 
Obecno~ wszystkich członków oho_· 

wiązkowa. 

Wystawa · · 

pamiątek wioślarskich 
w Poznaniu 

Na przystani TW „Polonia" (Po!:_ 
nań) zorganizowana została. wystawa. 
pamiątek wiotilarskich. Do jednych z 
najefektowniejszych stoisk zaliczyć na 
leży atoisko TW „Polonia". Liczne na_ 
P?dy w posta.ci pucharów, dyplom6w 
1 zetonów, śwtadczą wymownie 0 i:,y_ 
wotności „Polonii' ', zalożonej w roku 
1921. Na uwagę za5ługuje pierwszy 
sztandar klubowy, który w czasie oku_ 
pacji przechowywany był przez prcze_ 
sa klubu, Koniecznego. 

Stoi~ka innych klubów są znacznie 
skromnicjM:e. Posiad11.ią. jPdnnk w 
~wym zbiorze kilka cennych na~ród z 
czas6w powojennych. 

Piłkarze poznaństy 
na obozach kondycyinych 

Poznańskie drużyny ligowe Kole_ . ,, . „ 
Jarz i „Warta", korzystając z przer •. 
wy. w rozgrywkach mistrzowskich, zor 
gamzowały obozy kondycyjne. ,,Kole_ 
jarz'' zgrupował swych zawodnikó 1v 

·w Czerwieńsku, gdzie pod kierun ldem 
trenera Boetschera pl'zygotowuje się 
do drugiej rundy rozgl')'W<'k ligowych. 

Piłkarze ligowej drużyny „zwjązko_ 
wiec_ Warta'' wyjechali na 14_dniowy 
obóz kondycyjny do Łagowa (Zjemi:i. 
Lubuska). Trenerem warciarzy jest 
śmiglak. Ob6z trwać h~dzie no 6_go 

I 
sierpnia, po czym drużyna. wyjedzie do 
Krakowa, gdzie rozegra mecz z „Cra_ 
covią,''. 

szeniu ciężarów. Doskonałe wyniki uzyllka.li rówmez ( k 
W wypychaniu obur,cz Kuczenko uzy wojskowi pływacy radzieccy, którzy usta ~a . opane) 4 : 3 

skał 142,6 kg poprawiając dawny re- nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak Na stadiome w Zakopanem odbył sit 
kord o 0,5 kg. Kokorina przepłynęła 100 m st. motl. 'mecE piłki nożnej między klubem 11por 

W trójboju olimpijskim, obejmują. w czasie 1 :27,8, Skripczenkow wygrał towym „Górnlk-Rymer" z Rybnika, a 
cym rwanie, wypychanie i podrzut osiąg 400 m, w tym samym stylu w 6:24 2 a KS „Gwardia-Wisła" (Zakopane), n• 
nął łęcznie 447,5 kg (w rwaniu 135 kg, utafeta 4x200 m stylem klasycznyn'i w kończony awyci~stwem drużyn1. iląskieJ 
wypychanie 140 kg, podrzut 172,5 kg). składzie Jakimowski, Atamasjew, Beteh 4:3 (2:0). 
Trzecim rekordem ustanowionym przez ter, Szuleszko uzyskała eza11 11 :33,3.._ 

Na trasie sztafety ZMP 

Entuzjastycznie witano 

Na. zdjęci·1 moment startu sztafety do ostatniego etapu Łódź Warszaw3.. 

12.04 Wiadom. połUdn. oraz przegl. 
prasy atol 12,20 Audycja. dla. wsi 
12,50 ,,N& swojską. nutę" 13,20 Skrzyn 
ka. PCK. 13,30 Muzyka. obia.dowa., 
14.00 „Opowieść o Chopinie" (22). 
14,15 ,,śmierć i dziewczyna" - Kwa.r 
tet d-moll Fr. Schuberta., 14.50 (Ł) 
Komunikaty 14,55 (Ł) Kwadrans melo 
dii tamecznych, 15,10 (Ł) Kalenda. 
rzyk imprez B>pOrtowyeh. 15,15 (Ł) 
Aktualności łódzk:e 15,25 (Ł) Infor
macje 15,30 Skrzynka. techniczna, 
15,45 Muzyka rozrywkowa. 16,05 „Je. 

I 
an Jaures". 16,15 Skrzynka PKO. 
16,20 (Ł) Melodie lud.owe Narodów 
Zwią.zku Radzieckiego 16,50 (Ł) „Tra 
sa W-Z". 17,00 I Dziennik popo.ud. 
niowy, 17,15 „Koncert dla. przodow
ników pra.cy''. 18,00 „Marynarze ra
dzieccy". 18 ,15 Prz.egląd prasy mło. 
dzieżowej. 18,20 „W rytmie tanecz-

1 

nym", 19.00 II DZiennik popOłudniowy 
19,15 „Porozmawiajmy" 19,20 Arie o
perowe - Transmisja z Budapesztu. 
'.?0,00 „Gospodarowanie w rcdzinie" 
20,15 Muzrka, 20.20 Koncert symfoni. 
czny muz~·ki radzieckiej, 21.00 Dzien. 

I nik wieuorny. 21,40 „Daleko od 
I Moskwy", 22.00 (Ł) „Mozaika muzycz 

na". 22,±5 (Ł) „śmierć Archimedesa" 
1 32.58 (Ł) Omów. progr. lok. n.a jutro, 

23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Kon. 

I cert słynnych solistów, 23,50 Program 
na jutro, 24.1)0 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

212 
przyniosłem wam radosną wieść. Ale wygląda, że przy
jęliśc ! e ją tylko do wiadomości. 

rocznie. Więc czy nie lepi ej dać spokój z cieśniną za
cząć oczyszczać drogę na lądzi~? 

Daleko od Moskw / - Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
posłano nad ranem po wodę i drzewo, dla nas na ra
zie pracy nie ma. 

- Ta.k to już można nazwać ~ozmową do rzeczy! 
- przytaknął Batmanow. - Ale ty Smorczkow, mów 

Weszli do domku na górze, zbudowanego z nieciosa
nych b ierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem. 

- N;e znalazła się ·dla was praca? - zdziw'.ł się 
Batmanow i spojrzał na Filimonowa. - To ciekawe! 
-Proszę przyjąć do wiadomości, że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
niektórym zam'enić pracownicze kartki na rodzinne. -
Zc:rt był wypow· edziany z gniewem. 

głośniej! Możemy wspólnie obmyśleć, jak usunąć prze
szkody. Te:!O właśnie chcę od was. Oczywiśc!e można 
siedząc ze złożonyJ'Ili rękoma i czekać aż zarząd powie 
ostatnie slowo: „Oni lepiej wiedzą, wszak czytają ga
zety". I uważać - że w ten sposób jest wszystko w po
rządku. Ale dla mn;e taka uczciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciw<ł5c;ą to tak wygląda: ucieszyliście 
się ze zwyc:ęstwa pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo
byliście gdzieś drzewo i grzejecie s:ę przy piecu! 

W domu p0łno było ludzi, którzy leżeli na pryczach, 
siedzeli i stali odwróceni do rozżarzonego pieca. Pło
mi2ń w palenisku wydawał slq jaśniejszy od dzienne
go światła, które ledwie sączył• się przez dwa zalrnp
rc.ne okienka. Czerwone odblaski tańczyły na twa
rzach. Szary machorkowy dym wisiał warstwami w po
v,,ietrzu. 

Batmanow i Filimonow przecisnęli się do pieca. Wa
syli. Maksymowicz zdjął czapkę. 

- Palicie? - spytał po długim milczeniu. 
- DziE;kuj~my za machorkę i tytoń, towarzyszu 

Batmanow. Stęskniliśmy się po tym - odpowiedział 
najbliżej siedzący rosły chłop o dobrodusznej. szerokiej 
twarzy. - A za radosną w:eść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prostu odżyliśmy. 

- Jesteście szderem? Wasze nazwisko? 
- Remniew! Jestem szoferem i traktorzystą. Ale 

n;e ma;n ładunl:u, ani traktora. 
- Czy długo macie zamiar puszczać dym i grzać s'ę 

przy piecu? 
- Bo co? 
- Pora już zacząć zarabiać na chleb. Mówicie, że 

- Cóż mamy robić, jeśli nie rn3.my dróg i nie pręd
ko będą. Wielu z nasJ_JOs;ada traktory i maszyny 
w tajdze - mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 
w zastępstwie wszystkich. 

- To znaczy. zrób nam wuju drog~. podaj nam wu
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Smorczkow jest tutaj? 

Smorczkow wvsz::dł z k:ąta. Wyglądał zupełnie ina
czej: był czysto ubrc;ny i ogolony. 

- Dlaczego nie opow:edziałeś im, w jaki sposób po
znaliśmy się wczoraj. Zcbj2 mi się, że nawet dałeś sło
wo: „Nawet nie trzeba b~clz;e pod3aniać". - Sprawa 
drogi znajduje się rzeczy-..v:ście w ślepym zaułku -
cicho odezwał się Smorczkow. Już od rana rozprawia
my na \vszystkie stro:1y o prJcv. Bvliśmy u starego na
czeln ka punktu - lecz ten tylko ręką machnął, nowy 
zaś zaproponował usu- ,1ani.e hie;:.;'1. „Zaczclnjc'e dzie11., 
dwa, niech się zorieatujr,;".„ M:im dllże wątpliwości, jak 
to będzie z drogą p;.·zez r· c ·„,i-1.ę. Lód jest jeszcze cien
ki i może oderwać się od brze:;u, to zdarza się tutaj rok 

- Słusznie, towarzyszu Batmanow! Sprawcie nam 
gorącą łaźnię - już oddawna tęsknimy za pracą~ -
zawołał Remniew. 

- Sprawdzimy lód na cieśninie - ciągnął Batma
now. - Przypuszczam, że nie jest tak źle, jak gadają. 
I będziecie sami budować drogę. Oczywiście nie sami, 
lt:cz z całym punktem. Na budowę zaś daję nie więcej, 
jak dwa dnl czasu. Czy to wystarczy, towarzyszu Fi
limonow? 

-Damy sobie radę - potwierdził Filimonow, kt.óry 
jt:szcze przed godziną wątpił, czy uda się w ciągu tygo-
dnia przekopać drogę. . 

J12szcze ter.az nie był pewien, czy się uda, ale Bat
ir.anow i szoferzy P,atrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł się cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. - I wypowiedziawszy 
te słowa, zrowmiał że nie pozostało nic innego, jak 
dać sobie radę. 
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